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Specjalny wysłannik „Kuriera" telefonuje z Gdyni:

Skarby wawelskie
powróciły do ojczyzny

o 12 dniach podróży
„Krynica“ zawinęła 

do macierzystego portu
C H W IL A  na k tó rą  czeka liśm y ty le  la t  dziś tem  z re g u ły  w  czasie 

n a s tą p iła  —  reszta  s k a rb ó w  w a w e lsk ich , na- p o b y tu  w  m ac ie rzys tym  
szych na jcenn ie jszych  pam ią tek  na rodow ych  porcie), k tó r y  w ła śn ie  
w ró c iła  do o jczyzny. w ró c ił z now oroczne j

„  , . . w y c ie c z k i na  W yspy
D ecyz ja  o » k ie row a- szeme. A c z k o lw ie k  te r -  K a n a ry js k ie . B y łe m  te  

n iu w łaśn ie  do G d y n i m in  p rzyb yc ia  s ta tk u  RO WCZOra j  św iadk iem , 
m /s „ K ry n ic y “ , na po- do G d y n i w yznaczony R ów nież w czo ra j pod- 

PROF. B. M A R C O N I, k ła d  k tó re g o  przed  d w u  b y ł na dziś, p os tanow io  s taw iono ju ż  nn  nabrze 
g łó w n y  ko n se rw a to r w  °a s tu  d n ia m i za ładow a no na w sze lk i w y p a -  ¿g spec ja ln ie  p rzyg o to - 
P ra co w n i K o n s e rw a c ji n °  w  B os ton ie  k u f r y  i  dek, o b y  reprezen tacy j Wane w agony k o le jo -
Z a b y tkó w  w  WarszauAe. ru lo n y  ze zb io ra m i w a - ne gdyńsk ie  nabrzeże w e o  zaszczyt p rze ła - P R O F  J  S Z A B L O W -  
T o w a rzyszy ł on s k a r-  w e ls k im i —  w y w o ła ła  pod D w orcem  M o rs k im  dow an ia  cennego ładun  S K I d y re k to r  P ańs tw o-

w a w e ls k im  „  p o - « £  T & Z Z ?  ’S T Z  *  . 7 ™ * ™ « * * *

w n s .  a a , N A K Ł A D : 36 032 E G Ł
C E N A  50 G R

Rok x v n  P on iedz ia łek, 16. I .  61 r .  N r  J3 ^>126)

Ż Y C IE
iryhodoirane

w probówce
O  sensacyjnym eksperymencie

włoskich uczonych
ro z m a w ia m y

z prof. dr R. Konopacką
(A P I). W iadom ość o sensacy jnym  eksperym en 

d e  w ło s k ic h  uczonych, k tó ry m  uda ło  się dopro­
w adz ić  w  sztucznych w a ru n k a c h  do zap łodn ie ­
n ia  ja j  żeńskiego poza lu d z k im  organ izm em , w y  
w o ła ła  ogrom ne poruszenie na  c a łym  św iecie .

C Z Y  W  Z W IĄ Z K U  Z  ^ In fe  bada" la W teJ dZl®* 
T Y M  s ta ły  się rea lne
m oż liw ośc i sztucznego __P R Ó B Y  T E  m a ją
p ow stan ia  życia? ju ż  pew ne tra d y c je  -

Miy prącą AUa^. ^o a u m .a ie  p o ru - J  J  3™2SSgi *"*
O  tytuł „B ryg ad y  P ra c y  
S o c ja lis ty c z n e j“

Projektanci stają 
do współzawodnictwa

W  c a łym  k ra ju  ru  ch  w spó łza w o d n ic tw a  
p ra cy  przeżyw a in te n s y w n ą  re a k tyw iza c ję . In ­
te re su ją  się n im  za rów no  m ło d z i ZM S -ow cy, 
ja k  i  s ta rs i dośw iadczen i robo tn icy . Zaczyna 
in te resow ać się n im  ta kże  in te lig e n c ja  technicz 
na.

W  o s ta tn ich  d n iach  
w  szczecińskim  oddzia ­
le  B iu ra  P ro je k tó w  
T rzem ys iu  W łó k ie n  
Sztucznych o d b y ło  się 
zebranie za łog i, na k tó  
ry m  na  w n iosek  m ie j­
scowej o rg a n iza c ji p a r­
ty jn e j i  ra d y  zakłado­
w e j postanow iono p rzy  
s tąp ić  do w spó łzaw od­
n ic tw a  o ty tu ł „ B r y g i ­
d y  P ra cv  S oc ja lis tycz ­
n e j“ . Zespoły ub iega ją ­
ce się o ten  zaszczytny 
ty tu ł będą ocenkiły  
swe os iągn ięc ia  w y b ie ­
gające poza norm alne  
obow iązk i i  zobow iąza­
n ia  p ro je k ta n tó w . Cho­
dz i przede w szys tk im  
o nowoczesność ro zw ią ­
zań, pom oc w y k o n a w ­
com or*:’  z te rm inow ość 
u ru ch a m ia n ia  now ych 
m ocy p ro d u k c y jn y c h  w  
p ro je k to w a n ych  za k ła ­
dach. T a k i p ro g ra m  za­
w ie ra  m ożliw ośc i ro zw i 
ja n ia  społecznej in ic ja ­
ty w y , m oż liw ośc i rea li 
za c ji śm ra łych  zam ie­
rzeń i p ro je k tó w . 
CDokończenio na s tr  2)

STADA 
ŁABĘDŹ!
wśród

śnieżnej aury
Z IE L O N A  G Ó R A  P A P .

Na za lew iskach  basenu 
re tency jnego p rz y  u jś c iu  
W a rty  ko ło  K ostrzyna , 
b iw a k u ją  w c ią ż  jeszcze, 
m im o  o b fity c h  opadów 
śniegu, ca łe  stada dzi­
k ic h  łabędzi.

P ta k i z ty p o w ą  d la  
n ich  powagą zażyw ają 
z im n e j k ą p ie li,  i  n ie  
zdradza ją  b y n a jm n ie j 
chęci rozstan ia  się z w y  
godam i s ied liska .

Bi*ałe ja k  śn ieg łabę­
dzie na t le  śnieżnego 
k ra jo b ra zu , budzą w śród  
p rzygodnych  podróż­
nych  powszechne za in te  
resowanie.

n ie d z ie lę ,  w y m a g a m  to  a it j c h  W y h ó r  n n d ł n a  ~ 7 “ ' . 7 ------- ,n * i cu się przeastaw io ie i A le n -  k a . W  1944 r .  u c z e n i
przeh o lo w a n ia  stam tad  w i j  w y , J  . p. “ f  w  a k c ji p rzekazan ia  P o l I c ji Public, tn f. <a p i ) do a m erykańscy R ock i  
P™ „ ° ! ° ^ an ;a.._ S.ta m tą a  b ryg a d ę  m łodz ieżow ą J. SCg resz ty  ska rhów  u ia - Unanei uczonej embriologa, Men(£ a w  1954 r .

11 toe lsk ich , k tó re  pozosta- p a c k ie j , k tó ra  ju ż  od  Shetles m ie li ju ż  podob 
w a ły  w  K anadz ie . daw na p row adzi zaawanso- ne  —  choć o  w ie le  s k ro

m n ie jsze  w y n ik i.

.B a to rego" (cum uje  on O le jn ik a  z w ydz.
p o r tu  gdyńskiego.

P IE R W S Z Y  „p o  B ogu”  
na m is  „K R Y N IC A ”  kp t. 
JA N  D R Ą Ż K O W S K 1  
na m o s tku  p ilo to w ym .

C l.  M Ł O D Z I D O K E -  
R Z Y  w y ła d o w a li ska rby  
narodow e w  czynie spo­
łecznym . Do p rze ła d u n ­
ku  ska rb ó w  w aw e lsk ich  
-e  s ta tk u  m /s „K R Y N I­
C A ”  zosta ła  w yb ra n a  
brygada m łodzieżow a Jó 
zefa O L E J N IK A , z d ru ­
giego lo y d z ia łu  p o rtu  
gdyńskiego . B rygada  ta 
ca ły  zarobek na leżny za. 
p rze ładunek  postanow iła  
przekazać na fundusz  
bu d o w y szkó ł T ys ią c le ­
cia.

N A  Z D J Ę C IU : b ry g a ­
da O le jn ik a  na nabrze­
żu F ra n cu sk im  p o rtu  
gdyńskiego , do którego  
w ła śn ie  p rzycu m o w a ł 
m is „K R Y N IC A ” .

M /s „K ry n ic a “  p rz y ­
b y ł do G d y n i w czo ra j 
w ieczorem . D ziś po 
w z ię c iu  na re d z ie  p ilo ­
ta  p rzycu m o w a ła  o 
godz. 8 rano. O czek iw a­
l i  ją  tu ta j p rze d s ta w i­
c ie le  w ła d z , cz łonkow ie  
k o m is ji zdaw czo-odb io r 
czej, ro d z in y  zą łog i oraz 
liczn e  rzesze m ieszkań­
có w  G d yn i. W reszcie 
m a n ip u la c je  cu m o w n i-

fD okońcsen ie  na  s t r  2)

P rzed  
XVI rocznicą
wyzwolenia
Warszawy

D Z lS  o godz. 26.15 w  
p ro g ra m ie  I-szym  i  I I I -  
c im  P o lskiego R ad ia  na 
dane zostan ie sprawozda 
n ie  dźw iękow e  z uroczy 
s tc j aka d e m ii w  X V I  
roczn icę  w yzw o len ia  
W arszaw y.

Bestialski
żandarm
z M a łk in i
skazany
na karę śmierci

Kasavubu zażądał 
odwołania z Konga

przedstaw ic ie la  ONZ

- D a y a l a
L O N D Y N  P A P  K o ła  Press® -  zgodę na podjęcie 

r L ^ i ^ n i i r  ne go c jac ji w  spraw ie w y - 
O N Z  w  L e o p o ld vu le  co fan ia  sw ych oddz ia łów  
ja k  donosi ko responden t z pó łnocne j K a tang i. Nastą- 
am e ryka ń sk ie j A g e n c ji f« >  "> -  w y n t tu  rozm ow y,. n ______ . ___ ja k ą  p rzeprow adził w  Stan-
AP —  są zan iepoko jone  i eyvtiie z dowódcą oddzia- 
i z iry to w a n e  żądaniem  iów E top ti. podporządkowa 
K asavubu  od w o ła n ia  z « y« 1» dow ództw u o n z . 
Konga przeds taw ic ie la
N arodów  Z jednoczonych  
Dayala. D a y a l w y s ła ł do 
sekre ta rzu  genera lnego 
O N Z  szereg d o kum en­
tó w , w  k tó ry c h  ustosun­
k o w u je  się do za rzu tó w  
w ysu n ię tych  pod jego 
adresem  przez K a sa vu ­
bu.

R zeczn ik O N Z  w  Leo­
p o ld v il le  ośw iadczy ł, że 
żadna o f ic ja ln n  odpo­
w ie d ź  n ie  będzie ud z ie ­
lona  p rzez p rze d s ta w i­
c ie ls tw o  O N Z  w  Kongo. 
Z dan iem  d yp lo m a tó w  
p rze b yw a ją cych  w  Leo­
p o ld v ille , l is t  kom isarza  
do sp ra w  zagranicznych 
B om boko do H a m m arsk- 
joe lda . dom agający się 
od w o ła n ia  D ayala, deza­
w u u je  n ie  ty lk o  osobę 
p rze d s ta w ic ie la  ONZ, 
lecz całą akc ie  N arodów  
Z jednoczonych  w  Kongo.

G E N E R A Ł LU N D U LA , do­
w odzący w o jska m i k o n g ij-  
sklim l, w ie rn y m i p re m ie ro w i 
Lum um bde, w y ra z ił — Jak 
donosi Agenc ja Franfce

W AR SZAW A PA P. Sąd 
W ojew ódzk i d la  w o j. w ar­
szawskiego skazał na karę 
śm ierci b. żanda rm a n ie ­
m ieck iego Teodora Escbne- 
ra. W czasie o ku p a c ji 
EScbmer s łuży ł w  żandarm e 
r l i  na te ren ie  M a łk in i pow.
O strów  M azowiecka, a po 
w yzw o len iu  u k ry w a ł się 
T o ru n iu  pod p rzyb ra ny  
na zw isk iem  S tan is ław a Gą- 
seCkiego.

P rzew ód sądow y w ykaza ł, 
lż  Eschner b i ł  t  znęcał się 
nad ludnośc ią  po lską, oraz 
b ra ł udz ia ł w  zabójstw ach 
Żydó w  i Po laków , prześla­
dow anych przez władze 
h itle row sk ie .

W iosną 1943 ro ku  Eschner 
rozstrzela ! dw o je uc ie k ł ' 
ró w  żydow skich  z transpo r 
tu  do T re b lin k i. W tym  sa­
m ym  czasie zastrze li! ró w ­
nież pew ną nieznaną ko ­
bietę narodow ości żydow - 
skieji, k tó ra  także uc iek ła  W A R S Z A W A  PAP.
z niem ieck iego tran spo rtu . _  , , „  ____ .. .
z a b ił on też 13-ietnicgo P o ls k a  R z e c z p o s p o lita  
chłopca, oraz b ra ł udz ia ł w . I ,u d o w a  i R e p u b l ik a  C y  
rozstrze lan iu  Antoniego Bo- p r u  p o d ję ły  d e c y z ję  na  
row ego nad k tó ry m  szcze- . • , ,  ,
,6 lD l .  B W . I  . i t  »« B O ,te-1 w ią z a n ia  s to s u n k ó w  d y -  
runku żandarmerii, 1 plorna tycznych . ,

POLSKĄ
i R epub lika
CYPRU
naw iąza ły
stosunki
dyplomatyczne

PA R Y Ż PAP. Dziś rozpo­
czął się w  M onaco p ie rw ­
szy m iędzynarodow y fe s ti­
w a l te le w iz y jn y  z udzia łem  
29 to w a rzys tw  te le w iz y j­
nych , k tó re  w  ciągu 6 dni 
zaprezentu ją 63 f i lm y . W 
te j Im prez ie  m ające j cha­
ra k te r  ko n ku rsu  b io rą 
dz ia ł m .inn . to w arzystw a 
te le w izy jn e  z N R F, A n g lii,  
U SA i  Z w ią zku  R adzieckie­
go.

K A IR  PA P. S y ry js k ie  w ła 
dze bezpieczeństwa p ro w a­
dzą docbodzenia w spraw ie 
trzech  ta je m niczych eksplo 
z j i  bom bow ych . Podczas 
ty c h  eksp loz ji -  w  samo­
chodach p rzyb yw a ją cych  
B e jru tu , w zględn ie  z T ripo- 
l i  w  L ib an ie  — dw ie  osoby 
zosta ły  ranne . ,

LO N D Y N  PAP. W czoraj 
cena 8 g łó w nych  p ism  n ie ­
dz ie lnych  w  A n g lii w zrosła 
o  1 pensa Podw yżka p rzy ­
p isyw a na  je s t w yższym  
kosztom  p ro d u k c ji.

W ASZYN G TO N  PAP. Pre- 
zydent-e lekt Kennedy zapro 
s it na uroczystość sw o je j 
ina u g u ra c ji 155 czołow ych 
p rze dsta w ic ie li różn ych dzie 
dż in  sz tu k i, a rch ite k tó w  i 
uczonych. Zaproszen i zosta­
l i  m .in . pisarze E rnest HE­
M IN G W A Y , Pearl BUCK. 
W illia m  FAU LK N E R , John 
STEIN BEC K.

PA R Y Ż PAP. Ludność 
F ra n c ji m e trop o lita lne j 
w zrosła I s tyczn ia  1961 ro ­
k u  w stosunku do 1 stycz­
n ia  1960 o 375 ty s ^ c y , t j ,  
do 15.730 tysięcy,

M IM O  N IE W Ą T P L IW IE
pow ażnych osiągnięć po ­
p rze d n ikó w  — obecne do­
św iadczen ia w ło sk ie  są je d  
na k  og rom nym  skokiem  na 
przód w  badaniach zm ierza 
ją cych  do rozw iązan ia  za­
gadn ien ia  sztucznego po w ­
stania żyda ?

—  T A K . W łoscy ucze­
n i zn-dleźli m etodę po­
zw a la jącą  u trzym a ć  za­
rodek  przez ta k  d łu g i 
czas —  29 dn i s tw o rz y li 
d la ń  ś rodow isko  odżyw  
cze, d o p ro w a d z ili do  sta 
d iu m , w  k tó ry m  w  n o r­
m a ln ych  w a ru n ka ch  je s t 
on ju ż  zagnieżdżony w  
o rg a n iźm ie  ko b ie ty  i  za­
czyna p rzy jm o w a ć  w ła ś ­
c iw e, ch a ra k te rys tyczn e  
ksz ta łty . T ru d n o  na ra ­
z ie  u s ta lić , n ie  posiada­
ją c  b liższych  danych4 
ja k ą  drogą osiągnął to  
p ro f. P E T R U C I i  jego 
w spó łp racow n icy . Czy 
zastosował tu  może ja ­
k ie ś  a p a ra ty  w  zastęp­
s tw ie  ż yw ych  organów ?

—  P R Z Y C Z Y N IA J Ą  
S IĘ  do pog łęb ien ia  ba­
dań genetycznych, u -  
m o ż liw in ją  zbadanie za­
gadn ien ia , k tó re  oddaw - 
na p a s jonu je  b io logów ; 
usta len ie  przyczyn  bez­
płodności. oraz w a ru n ­
k ó w  w p ły w a ją c y c h  ne 
ksz ta łto w a n ie  s ię  p łc i. 

(rozm .: w .k .)

Anty-
gaullistowski
rząd
kolonizatorów
w A lg ie rii?

NOW Y JORK PAP. A lg ie r  
sk i koresponden t n o w o jo r­
sk ie j rozg łośni ra d io w e j 
NBC poda je, że fran cuscy 
ko lo n iza to rzy  w  A lg ie r ii  u -  
tw o rz y li rząd e m ig ra c y jn y  
w ystęp u ją cy prze c iw ko  a l­
g ie rsk ie j po lityce  de G aul- 
ie ’a. Rząd ten m a m ień 
sw oją siedzibę w  je d n ym  z 
p o łud n io w ych  k ra jó w  Euro 
p y  (praw dopodobn ie W 
H iszpanii). Jego w icep re m ie  
rem  m a być  O R TIZ, p rzy ­
wódca zeszłorocznego puczu 
Ekstrem is tów  w  A lg ie r ii.

Korespondent NBC poda­
je, że p o lity k a  tego rządu 
sprowadza sie do dw óch 
p u nk tów :

*  b ie rnego oporu  wobec 
p o lity k i a lg ie rsk ie j de Gaul 
le’a 1

*  p rze w id u je  ka rę  śm ier­
c i d la  każdego, k to  będzie 
po p ie ra ł p o lity k ę  de Gauls
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D Z IS IE J S Z Y  „G łoa
S zczeciński“  in fo rm u je  
za P A P  o o p u b lik o w a ­
n e j w  Pnryżu u s ta w ie  o 
sam ostanow ien iu  i  re o r­
g a n izac ji system u a d m i­
n is tra cy jn e g o  w  A lg ie ­
r i i .

U s ta w a  p rz e w id u je  m . 
in . „p rz y w ró c e n ie  s w o ­
bód o b y w a te lsk ich  w  
A lg ie r i i  z c h w ilą , gdy 
pozw o lą  no to  w a ru n k i 
bezpieczeństwa“  o ra *  
p rzep row adzen ie  re fe ­
re ndum , w  k tó ry m  A l ­
g ie rczycy  zadecydu ją  o 
fo rm ie  p rzysz łych  sto­
su n kó w  z F ra n c ją . „D e  
cyz je , k tó re  zostaną pod 
Jęte w  w y n ik u  samosta­
now ie n ie , będą przed ło ­
żone do akce p ta c ji na­
ro d o w i fra n cu sk ie m u  
zgodnie z  p rocedu rą  
p rze w id z ia n ą  przez ko n ­
s ty tu c ję “  —  stw ie rdza  
ustawa.

D o czasu re a liz a c ji za 
sady sam ostanow ienia 
o rg a n iza c ję  a d m in is tra ­
c j i  w  A lg ie r i i  regu low ać 
m a ją  d e k re ty  ra d y  m i­
n is tró w . Bada m in is tró w  
m a  się p rz y  ty m  k ie ro ­
w a ć  zasadą: zapew nie­
n ia  w sp ó łp ra cy  m iędzy 
w sp ó ln o ta m i e tn iczn ym i 
o raz  p rzy  ud z ie le n iu  kaź 
de j z n ich  odpow iedn ie j 
g w a ra n c ji; da le j, p rzeka  
zania p rzeds taw ic ie lom  
w sp ó ln o t odpow iedz ia lno  
¿ci za s p ra w y  A lg ie r i i  
poprzez p ow o łan ie  do 
życ ia  w ie d zy  -w ykonaw ­
czej i  zgrom adzeń dorad 
czych.

Rezygnacja
przenodnirzącego
faszystowskiej
Dcutsche Partei

Dostosowanie produkcji
do p o trzeb  rynku  

k ra jo w e g o  i eksp o rtu
nie jest możliwe 
bez współpracy z artysto

I K ra jo w e  T arg i
wzornictwa przemysłowegoO statn i

prezydencki
weekend
ike’a

W A S Z Y N G T O N  P A P
P rezydent E isenhow er 
p o w ró c ił do W aszyngto­
n u  po spędzeniu weeken 
d u  w  C am p D a v id . B y ł 
to  osta tn i p rezydenck i 
w eekend E isenhowera. 
J u tro  w y g ło s i on pożeg­
n a lne  p rze m ó w ie n ie  do 
na ro d u  am erykańsk iego , 
a w  p ią te k  o fic ja ln ie  
przekaże w ładze  sw em u 
następcy Jo h n  K enne- 
dy 'em u.

Anglia! ZRA
unorm ują
wkrótce stosunki
dyplomatyczne

LO N D Y N  PA P. W ie lka  
B ry ta n ia  i  Z jednoczona Re
p u b lik a  A rabska w y m ie n iły  
nazw iska am basadorów , k tó  
rz y  m ają  rezydow ać w Lon
.............. Ka irze . N azw iska

ty  u ja w n ion e , lecz 
-  Jak do m yś la ją  się lo n ­
dyń sk ie  k o  ¡a dyp lom  atycz- 
>e -  na  sia łow isko  am ba- 
iaddra w  K a lrzo  zostanie 

po w oła ny łta ro ld  Bce ley, 
z a i n a  stanow isko ambasa­
dora ZR A w Lo nyn ie  -  M o 
ham m etl A l-teuni. obecny 
am basador ZR A w  ZSRR.

Jak  w iadom o, E g ip t 1 
W ie lka  B ry 'in L a  zerw a ły

B IC ilD lN  PAP. J a k  do. 
ro s i x  H an o w e ru  A gen ­
c ja  A D N  —  zrezygnow ał 
ze sw ych fu n k c j i  p rze­
w o dn iczący  faszystów - _ . . . .  ___
s k ie j n a r t i i  n ie m ie ck ie j ; tfypiomatycw»« po
(D P) H e in ric h  H e llw ese . I oi*
M o ty w u je  on ten k ro k  ’ nownic nawiązały stosunki 
rozb ieżnośc iam i w  ło n ie  i Y? grudniu w »  roku, lecz 
p a r t i i  co do ew en tual - l K ,  ^epr^MJ:towan', -• ,p?5:' 
neJ fu z j i  z B H E  i  FD P . res.

przez charges d 'a ífa i-

Czy się
co zmieni ? i

#

(A P I) .  Z b liż a  się dzień  p rze jęc ia  w ła d zy  w  
V S A  przez p rezyden ta  K e n n e d ye g o ! U w aga ca­
łego św ia ta  zaprzą tn ię ta  je s t p y ta n ie m , czy  i  i 
co się zm ie n i w  p o lity c e  a m e ry k a ń s k ie j, o d g ry - i 
w a ją c e j w c iąż  jeszcze dom in u ją cą  ro lę  na Z a -  i 
chodzie. i

R Ą B E K  T E J  Z A G A D K I u c h y la ją  os ta tn ie  w v  < 
po tp iedz i przyszłego sekre ta rza  s tanu  w  gab ine -  ' 
c íe  K ennedy ’ego, Deana R U S K A .

R usk  W ystępuje ja k o  z w o le n n ik  d y p lo m a c ji i 
tra d y c y jn e j i  bardzo w s trz e m ię ź liw ie  w y p o w ia - ' 
da się w  sp ra w ie  po trze b y  nowego spo tkan ia  na 
szczycie. U ja w n ia  on p ew ien  postęp w  ro zu m ie ­
n iu  zagadnien ia  C h in  Lu d o w ych , p rzyzna je , że 
pro b le m  ro z b ro je n ia  n ie  może być ro z w ią z a n y ' 
bez i id ń a lu  C h R L  i  zapow iada s tud ia  nad  p ro - '  
b iernem  c h iń sk im , zgodnie z o p in ią  ty c h  k ó ł ame 
ryk a ń s k ic h , k tó re  w id z ą  absurda lność  p o l i ty k i , 
U S A  w obec tego w ie lk ie g o  k ra ju »

Rusk podzie la  n iezadow o len ie  .części senato­
ró w  ze stanovriska  U S A  p rz y  ro z p a try ic a n iu  w  1 
O N Z  sp ra w y  l ik w id a c j i  ko lo n ia liz m u  oraz s te -  ‘ 
go, te  U S A  zn a la z ły  się podczas g losow an ia  w  1 
g ron ie  n ie liczn ych , s ta rych  p a ń s tw  k o lo n ia ! - 1 
n ych , k tó re  w  le j  sp ra w ie  w s trz y m a ły  się od ' 
głogu.

N O W Y  S E K R E T A R Z  S T A N U  U S A . p o tw ie r­
dza jąc, że rzeczyw iśc ie  p restiż  U S A  podupad ł, 
dostrzega tego p rzyczynę  nu in . w łaśn ie  w  „n ie -  j 
docen ian iu  ruchom  n a rodow ych  w  k ra ja c h  A z ji { 
i  A f r y k i” . W yznan ie  cenne!

W yp o w ie d z i te n ie  p recyzu ją  oczyw iście  k ie ­
ru n k u  p o l i ty k i za g ran iczne j rządu  K ennedy ’ego, 
a c z ko lw ie k  jio z w a la ją  dostrzec pew ne n a ras ta - , 
n ię  ro zu m ie n ia  n ie k tó ry c h , p rz y n a jm n ie j,  b łę ­
dów  rządu  E isenhowera.

O d  zrozum ien ia  je d n a k  do n a p ra w y  b łę d ó w , 
je s t jeszcze spory k a w a ł d rog i. D op ie ro  k o n k re t-  < 
ne poczynan ia  nowego gab in e tu  pozw o lą  na zo­
r ie n to w a n ie  Hę. czy  i  co sm ie iit się u> pghtyce  
U S A  po 20 s tycznia, (gub)

o tw arte
W A R S Z A W A  P A P . W  F K iN  w  W arszaw ie  o - 

tw a rte  zosta ły  I  ta rg i w z o rn ic tw a  przem ysło ­
wego, k tó re  in a u g u ru ją  w ie lk ą  kam pan ię  w y k o  
rzys ta n ia  d o ro b ku  a rtys tyczn e g o  w zo rn ic tw a  w  
s ta n d a rto w e j p ro d u k c ji w szys tk ich  branż n a ­
szego przem ysłu .

N A  O TW AR C IE TARGÓW  
p rz y b y ł m jłn n . w icep rem ie r 
Eugeniusz SZYB, w iceprze- 

icy R ady Ekono- 
.  p rzy  Radzie M in i* 
-  Czesiów BOBROW 

8 K I,  m in is trów ;«  M ieczy­
sław  LESZ, W ito ld  TR AM P 
C Z Y N 8K I, Eugeniusz STA­
W IŃ S K I, Jan D A B  -  K O ­
C IO Ł, Tadeusz G A L IŃ S K I.

Skarby wawelskie 
powróciły do kraju
(D okończenie ze s tr .  1)

cze są zakończone i  sta  
te k  rzuca tra p . „H o n o ry  
dom u“  c zyn i k p t. D rą ż - 
ko w sk i o raz p ro f. p ro f. 
Szab łow ski i  M arcon i. 
Na pok ładz ie  zaczyna 
się uroczystość. K a p ita n  
zdaje ra p o r t o p rz y w ie ­
z ien iu  ska rb ó w  w a w e l­
sk ich . W ice m in is te r k u l 
tu r y  G ars teck i dz ięku ­
ją  naukow com  i  załodze.

M e s s a  „K r y n ic y “  
p rzedstaw ia  n iecodz ien­
n y  w id o k . Jest dosłow ­
n ie  zape łn iona  41 k u ­
fra m i i  14 d łu g im i ru ło  
nam i. K ażdy  pakunek, 
d la  zabezpieczenia go 
przed w ilg o c ią , o w in ię ­
ty  je s t szczelnie w  p la ­
s tyko w e  p ła ch ty . Prze­
m ieszczaniu się ła d u n ­
k u  na sku te k  przechy­
łó w  s ta tku , a w  czas-e 
szto rm ów  w  te j podró-

O T W IE R A J Ą C  T A R ­
G I w ic e p re m ie r S zyr 
s tw ie rd z ił,  że są one na  
raz ie  s k ro m n y m  w k ła ­
dem do a k c j i  podn ies ie ­
n ia  e s te tyk i p ro d u k c ji,  
a le  is tn ie ją  obecnie —  
o b ie k ty w n e  j  sub iek tyw ­
ne  w e ru n k i sp rzy ja jące  
ta k im  zam ierzeniom .

P oszu k iw a n ie  p ię k n e j 
fo rm y  n ie  ty lk o  dotyczy 
u b io ró w , a le  rów n ież  
narzędzi p ro d u k c ji i 
ś ro d kó w  tra n s p o rtu , w y  
posażenia w n ę trz  bu d yń  
k ó w  i  m ieszkań, szero­
ko  ro zu m ia n e j e s te ty k i 
w a rsz ta tó w  i  h a l p rze ­
m ys łow ych , ko m p o zyc ji 
św ia te ł w  nocne j s y lw e t 
ce m ias ta  itd .

W spółprac» a r ty s ty  z 
k o n s tru k to re m , techno lo  
giem , in żyn ie re m , tech ­
n ik ie m  i  ro b o tn ik ie m  
może doprow adzić  w  na i 
b liższych  la tach  do is to t 
n ych  zm ian  w  estetyce 
naszej p ro d u k c ji.

N A  KROTICIEJ kon fe re n ­
c ji prasow ej zorganfeowa- 
n * j  Po do k ła d n ym  » p o z n a  
n lu  się % ekspozyc ją , w ice­
p re m ie r S zyr dzie ląc się 
sw ym i uw agam i w  spraw ie  
w zo rn ic tw a  p o d k re ś lił, że 
z iaadn lczą  spraw ą d la  p ro ­
ducen tów  lic zn ych  to w a rów  
ry n k o w y c h  je * t popraw a 
Jakości p ro d u k c ji stan da rto  
Wej.

M IN . LEST m ów iąc  o  po­
p ra w ie  w  dziedz in ie  w zor­
n ic tw a  po d k re ś lił, te  ha n ­
de l o trzym u ją c  Już obecnie 
*  p rzem ysłu  W TO by ład n ie j 
sze 1 w  do<Sć dużym  w yb o ­
rze  lic z y  przede w szys tk im  
na popraw ę le n  w ykończe­
n ia  1 dostosow anie p ro d u k ­
c j i  po pu la rnych  w yro bó w  
do  w ym ogów  dobrego gu-

W prom ieniu
50 m
znajdowano
szczątki
7 amatorów
szybkiej jazdy

N O W Y  J O R K  P A P . W  
w y n ik u  7-derr.c.,ia się 
dw óch sam ochodów  w  
p o b liż u  m ie jscow ości 
S a in t P au l w  s tan ie  Mim 
neso*a zg inę ło  7 m łodych  
lu d z i w  w ie k u  17— 19 
la t. P rzyczyną ka ta s tro ­
fy  b y ła  z b y t szybka 
jazd«. Jeden z samocho­
dó w  p ędz ił z szybkością 
160 k m  na godzinę. W 
w y n ik u  zderzenia nastą 
p iła  eksp loz ja  i  szcząt­
k i  pasażerów  oraz  sa­
m ochodów  zna jdow ano 
w  p ro m ie n iu  50 m etrów .

P o trze b n e  ta k ie  sp o tka n ia

Przy czarnej kawie
o przyszłym zawodzie

ro zm aw ia li
maturzyści z „szóstki“

L IC E U M  N R  6 m iesz- w  szkole p ra w n ic y , in -  
czące się p rzy  u l. Jag ie ł żyn ie row ie . lekarze , k tó  
lo ń s k ie j znane jes t z no - rz y  o p ow iada ją  o  sw e j 
w a to rsk ich  m etod i śm ia p racy  i  zazna jam ia ją  
łych  pom ysłów . D y re k - m łodz ież z w y k o n y w a - 
c ja  w sp ó ln ie  z K o m ite - n ym  zawodem , 
tern R od z ic ie lsk im  stara
się, b y  szkołę ja k  n a jb a r W  U B . S O B O TĘ  ucz- 
ć-ziej zb liż y ć  do  życia, a n io w ie  k las jedenastych 
u czn ió w  zazna jom ić z w  to w a rzys tw ie  ro d z i- 
p rob le rn a m i i  zagadnie- ców  i  n a u czyc ie li spotka 
n ia m i n u rtu ją c y m i s ta r -  l i  się : szerszym gronem  
sze społeczeństwo. Już osób. Zaproszono przed- 
od daw na, na lekc jach  s ta w ic ie li- . w yższych  u - 
w ychow aw czych  goszczą cze ln i, in ż y n ie ró w , p ra w  

n ik ó w , p rz e d s ta w ic ie li

Projektanci
stają do
nspólzanodnirtna
(D okończenie ze s tr. U

N A  W S P O M N IA N E J  
na w stęp ie  naradz ie  w y  
ło n io n o  trz y  zasadnicze 
zespoły, k tó ry c h  zada­
n i«  o p ie ra ją  s ię  o n a j­
is to tn ie jsze  p rob lem y 
w y n ik a ją c e  z p lanu  pra 
cy  b iu ra . Są to :  zespół 
a u to m a ty k i (w  p rzem y 
śle chem icznym  auto­
m a ty k «  zasadniczo zm ie 
n ia  techno log ię ), zespół 
nadzoru  au to rsk iego  d la  
W ro c ła w s k ic h  Z ak ła ­
d ów  W łó k ie n  Sztucz­
nych  (n« bieżąco l ik w i  
d o w an ie  k łopo tów ' w yko  
n aw cy) i  zespól bhp. 
Ten osta tn i z a jm ie  się 
gazam i szko d liw 'ym i d la  
z d ro w ia  i  otoczeni« ta k  
że poza te renem  pro­
je k to w a n e j fa b ry k i (za 
n ¡oczyszczeni a pow ie­
trza, w ód), co do tych­
czas n ie  zawsze by ło  
b ra n e  w  p ro je k ta ch  
pod uwagę.

P ra co w n icy  BPW S 
w z y w a ją  jednocześnie 
do w spó łzaw odn ic tw a 
p ra c o w n ik ó w  koncep­
cy jn y c h  in n ych  b iu r  p ro  
je k to w y c h . (w it)

Strauss
w  N. Jorku

NOW Y .TORK PAP. Przy­
b y ł tu  zachodnionlem iecfci 
m in is te r o b ron y  Strauss.

J u t ro  Strauss spotka się 
z b. gube rna torem  Nowego 
Jo rku  H arrlm an em , k tó ry  
w  a d m in is tra c ji K ennedye­
go ob jąć  ma stanowisko 
am basadora do specjalnych 
poruczeń. Zachodnioniem iec 
k i m in is te r  o b ron y  spotka 
się rów nie ż i  w ydaw cam i 
szeregu pism  am erykań­
sk ich  i p rzem aw iać badzle 
w  T V .

w o jska , żeglug i, po rtu . 
R ozm ow y p rzy  czarnej 
k a w ie  p rzeb iega ły  w  m i 
le j i  serdecznej a tm o ­
sferze.

—  T a k ie  spo tkan ia  sq 
bardzo  pożyteczne  —  po 
w ie d z ia ł nam  potem  
inż. S k ło d o w sk i, z-ca 
Naczelnego A rc h ite k ta  
Szczecina —  z w ystąp ień  
poszczególnych  osób 
m łodzież m og ła , się zo­
rie n to w a ć  w  w a ru n ka ch  
stud iów , no  i  dow iedz ia  
ła  się c h a ra k te rys tycz ­
nych  rzeczy o zawodzie. 
Zapoczą tkow ane przez 
szkołę n r  6 spo tkan ia  
m a ją  w ie lk ą  przyszłość. 
W y d a je  m i się, że do cza 
su, gdy w szystko  będzie 
można za ła tw ić  p rz y  pó 
m ocy tes tów  ta k ie  spo t­
ka n ia  są n ieodzowne. Je 
stem  z w ie lk im  uzna­
n iem  d la  d y re k c ji i k o ­
m ite tu  ro d z ic ie lsk ie g o ..

M ó w i A l ic ja  H O L U . 
B A S Z , uczennica k l. X I :

—  D zis ie jszy  w ieczó r 
uw ażam  za n a jp rz y je m ­
n ie jszy  w  ty m  ro k u  
szko lnym . M a m  toraże- 
nie, że to  co us łysze liś ­
m y  od naszych m iły c h  
gości może w p łyn ą ć  
jeszcze na zm ianę decy­
z j i  w  w yborze  zawodu  
n ie jednego z nas.

— T a k ie  rozm ow y są 
n ieodzow n ie  potrzebne  
—  ośw iadczy ł re p o rte ro ­
w i p ro f. R a dz ikow sk i z 
P o lite c h n ik i Szczeciń­
sk ie j —  poitM nny się od­
byw ać naw e t nieco wcze 
ś n ie j, gdzieś w  k las ie  
s iódm ej. T ak ie  w p row a  
dzanie w  życ ie  zaoszczę­
d z iło b y  w ie lu  kosztow ­
nych  p om y łek , gdy ch ło  
piec czy dziew czyna  nie 
m °g ą  „zna leźć  s ieb ie”  
w  w y b ra n y m  i  iv y  uczo­
nym  zawodzie.

Z a ję liś m y  się ty m  
spotkan iem  n ieco sze­
rze j, b y  zaproponować 
’n nym  szkotam zorsis ry ­
zowanie podobnych. Na 
pew no  w a rto . (w it ,1

ży  dochodz iły  one  do 
30 s to p r i,  zapobieżono 
przez zam ocowanie spe­
c ja ln y c h  podpórek i 
w y p e łn ie n ie  w o ln ych  
m ie jsc  m a te ria łe m  izo ­
la c y jn y m . W szystko 
w skazu je , że p o w ro tną  
d rogę do k ra ju  ska rby 
p rze b y ły  w yśm ien ic ie . 
P ro feso row ie  m ów ią  
w p raw dz ie , że okaże 
się to  dop ie ro  po p rzy  
jeździe  i  po p rzep row a  
d zen iu  szczegółowych 
badań w  p racow n iach  
ko n se rw a to rsk ich , * 1« 
je s t to  chyba p ra w d z i­
w ie  p ro fesorska  przezor 
ność.

Zaczyna się p rze ładu­
nek. B rygnda  J. O le jn i­
ka  p rzys tę p u je  do p ra ­
cy. Cała m a n ip u la c ja  
je s t uproszczona —  n ie  
zaw iera  o d p ra w y  ce l­
ne j. P rzesy łka  t ra k to ­
w ana je s t bo w ie m  ja k o  
bagaż d yp lo m a tyczn y  i 
w jeżdża ' do k ra ju  ty lk o  
za p ro to ko łe m  zdaw ­
czo-odbiorczym .

W  c h w ili,  gdy czy­
tacie  te  s łow a, sa lonk i 
w iozące a rrasy  oraz po 
zostałe z a b y tk i, docze­
p ione do pociągu poś­
piesznego G d yn ia —W a r­
szawa opuśc iły  ju ż  T ró j 
mrasto. W ewnątrz, w a ­
gonów  jedz ie  ochrona 
złożona z fu n k c jo n a r iu ­
szy m i l ic j i  i SO K. S ka r 
b y  w a w e lsk ie  przybędą 
do s to licy  jeszcze dziś 
o godz. 21.30.

J. B A B IŃ S K I

„Ucieczka“
ciekłego
tlenu
z amerykańskiej 
bazy rakietowej

LO NDYN PAP. W Jednej 
* czterech w y rz u tn i ra k ie t 
A m erykańsk ich  T ho r na te ­
r y to r iu m  b ry ty js k im  doszło 
n iedaw no do aw a rii, w sku­
tek k tó re j -  ja k  donosił 
jeden z dz ie nn ików  -  w y­
c ie k ło  ze zb io rn ika  oko ło  
tys iąca  galonów  pa liw a  do 
s iln ikó w  od rzu to w ych . W y­
sta rczy łaby Iskra do zn i­
szczenia w iększej części ba 
zy , gdzie zna jdu je  się 1S ra  
k ie t  i za tru dn ion ych  jes t ty  
s iać łudz i. Z ap y tyw an y  w 
te ł sp ra w ie  rzeczn ik M n i- 
ste rstw a L o tn ic tw a  p rz y ­
zna ł. że is to tn ie  we wspom 
n ia ne j bazie nastąpiła  „ u  
cleczka”  ła tw opa lnego cle 
k łego tlenu. Na szczęści 
w ypadek ul«, pociągną! z; 
sobą o fia r.

Dziewczyna
naszpikowana
igłami

TO KIO . Sensacją s to licy  
Japon ii Jest 18-letnla dziew  
czyna „naszp ikow ana ig ła ­
m i" .  Dziewczyna ta nazw i­
sk iem  H arue W A TA N A B E  
przebyw a w  je d n ym  z m ie j 
scow ych szp ita li, gdzie le­
karze zam ierza ją usunąć z 
je j  c ia ła  oko ło  tu z in a  ig ie ł.

W atanabe zgłosiła się sa­
m a do szpita la oświadcza­
ją c  leka rzom , żę w yciągnę­
ła  ze swego cia ła ju ż  “  
ig ły . k tó re  w  różnych .. 
kresach prze b iły  się przez 
skórę od w ew nątrz . S kie ro 
wano ją  na prześw ie tlen ie , 
k tó re  w ykaza ło jeszcze pp -̂ 
nad 10 ig ie ł. .

W ładze szp ita lne  p rzyp u ­
szczają. że m usiała ona Je 
po tknąć p rzyn a jm n ie j 10 la t 
tem u 1 że w  późnie jszym  
okres ie ig ły  p rze b iła jąc  so­
b ie  drogę w ycho dz iły  na 
zew nątrz c izia.

400 kg złota 
skradziono
f. lo tn iska
w Buenos Aires

NOW Y JO R K PAP. Jak 
donoszą z Buenos Aires, 
czterech uzb ro jon ych  osob­
n ik ó w  u k ra d ło  z urzędu 
celnego na tam te jszym  lo t­
n isku  sztaby z ło ta  o wadze 
« 0  kg . S te rro ryzo w a li on i 
u rzę dn ikó w  celnych i w y­
n ieś li z ło to  do samochodu, 
k tó rym  uc te k lj w  n iezna­
nym  k le i unku.

-fllD D A M S T
PU D B U k I

DELEG ACJA M O S K W Y  
PRZYBYŁA N A  OBCHO DY 
16 RO CZNICY
W Y Z W O L E N IA  W A R S Z A W Y

*  W A R S Z A W A  PAP. P rz y b y ł*  
tu  na zaproszenie kom ite tu  war«, 
szawskiego PZPR i  Prezydium: 
St. RN 6-osobowa delegacja p rzed  
s ta w ic ie li M oskw y, k tó ra  w e im ia  
udzia ł w  obchodach 16 rocznicy, 
w yzw o len ia  W arszawy,

N a czele de legac ji s to i sekrtN  
ta rz  k o m ite tu  m o ak iew ik iegd  
KPZR —  A . J. B IR  JU K O  W .

IN Ż Y N IE R O W IE  I  TE C H N IC Y  
R A D Z Ą  N A D  SPO SO BAM I 
ZAO SZCZĘDZENIA 
M IL IO N A  T O N  S T A L I 1 Ą

* W A R S Z A W A  P A P . W  d n id  
dzis ie jszym  w  gmachu N O T  w. 
W arszaw ie  r&spoczęta się 2 -d n io  
wa kon ferenc ja  naukow o-tech* 
n iczna na tem at odsczędności s ta l l  
i  m e ta li n ieże laznym i w  gospoda«; 
ce narodow ej. Ponad 300 specja-t 
l is tó w  z w ie lu  branż naszej go-r 
spodark i ia d z i nad sponsbami ta i 
oszczędzenia m ilio n a  ton  .stali 
n a jb liższe j p ięc io la tce  o ra z  m«t 
nych  d e licy to w ych  surow ców .

N O M IN A C JE  * RZĄDO W E
K E N N E D Y E G O  ^  /

*  N O W Y  JO RK P A P . W  uRupełf 
n ien iu  doniesień w  spraw ie opa-r 
b lik o w a n ia  l is ty  nom inac ji w  r*ą} 
dzie Kennedyego, k tó ra  obej-t 
m uje łącznie około 50 nazw isk , 
w arto  zaznaczyć, że na g łów no  
s tanow iska  w Departamencie O * 
brony, poza sekretarzem  o b ro n y  
M cnam arą, k tó ry  k ie ru je  ca łoś* 
c ią  spraw tego resortu, powoła-» 
no I ł  osób. M. in . sekretaraenn 
a rm ii (tzn. m in istrem  lą d o w ych  
s ił zb ro jnych ) m ianow any zosta ł 
E lv is  J. STAHR, re k to r U n iw e r­
sy te tu  W irg in ii Zachodniej. Se­
kretarzem  (m in is trem ) lo tn ic tw »  
został Eugene ZUCKERT z Ko­
m is ji Enero ii A tom ow ej, a  sekre­
tarzem  (m in istrem ) m a rv n a rk f 
w o jenne j John B. CONN*ALLY, 
b lis k i w spółpraco «m ik  w icep re ­
zyden ta -e lekta  Johnsona. Rzecz­
n ik ie m  prasowym  B iałego Domu 
został, zgodnie •/ n^rcw idyw an iR * 
m i P ierre SALINGER.

W szystk ie  nom inacje podlega­
ją  jeszcze form alnem u za tw ierdza 
n iu  przez Kongres.

UTFTW AFPP ZAPU SZC ZA 
M A C K I W  IN D IA C H

*  DELHI PAP. Grupa czoło-* 
w v«h ko n s tru k to ró w  n iem ieck ich , 
k tó rz y  budow ali sam oloty dlrfc 
H itle ra , n rzebvw a w Ind iach  e - 
p rarnw w jąc modej odrzu tow ego 
m yś liw ca  dla lo tn ic tw a  in d y j­
skiego.

Budow any przez n iem ieck i »e* 
spół naddźw iękow y odrzutow iec, 
uzb ro jony  w  raV ie tv , nazywać 
się będzie „H indus than  F-24'ą

ZACIETE W A L K I 
W  LAO SIE

*  LO N D YN  PAP. Stany Z jed­
noczone nadal dostarcza ją sprzę­
tu  wo.jśkoweoo m arione tkow em u 
rządow i lao tańskiem u Bonn O n - 
ma. Jak podaje koresnondent 
AFP. w y ła d o w a ły  w  Laosie 4 sa­
m o lo ty  am erykańskie . Ma is on« 
wzm ocnić w n js łta  re b e lia n rk ie , 
walczące z oddz ia 'sm i w o jsk  rzą 
dow ycli k a n it-n a  Kong I.e w  m ie l 
scowości Ta V iang , leżącej na 
drodze prowadzącej z no łudn ia  
do X ie n n  Khooang i  D o liny  A m ­
for. Jednocześnie A gencja  Reu­
te ra  in fo rm u fe , że S tańv Z jedno­
czone dostarczą rebeliantom  16 
sam olotów . Agencje  zachodnie do 
noszą rów n ież o zacię tych w a l- 
k * rh  m iedzy oddz ia łam i bun tów  
n ikó w  Bonn Onm a a w o jskam i 
rządow ym i ka p ita n a  Kong T_e.

A R E S ZTO W A N IE  PRZYW ÓDCY 
FASZYSTÓ W  A M E R Y K A Ń S K IC H

*  N O W Y  JO RK PAP. P o lic ja  
bostońska aresztow ała przyw ódcę 
am erykańsk ie j p a r t i i faszystow­
sk ie j George L inco lna  Rockwella. 
A resztow an ie  nastąp iło  Po aw an­
turze, ja k ą  cz łonkow ie  p a rt ii 
R ockw e lla  w y w o ła li przed je d ­
nym 7 k in  Bostono na znak pro­
testu przec iw ko w yśw ie tla n iu  HI 
mu „E K O D U S ", opowiada facego 
o początkach państwa I ira e l.
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P ra w o  p lan ety  V e n u s

Starł w  Kosmos 
ze Szczecina?

POJEDYNEK
Czytelników „Kuriera“

z autorem „Syryidów“

f ---------------;--------- --

1:  N A J W IĘ K S Z Y  w  P o lsce  znawcza zagadnień 
¿ la ta ją cych  spodków “  sp e c ja lis ta  od p rob le ­
m ó w  a s tro n a u ty k i, au  to r  fa n ta s ty c z n e j po­
w ie śc i o  w o jn ie  dw óch  p lane t, m g r. A n d rz e j 
T R E P K A  p ra cu je  te ra z  nad  no w ą  ks iążką  pod 
roboczym  ty tu łe m  »,6 m ilio n ó w  o b łą k a n y c h “ . 
B ędzie w  n ie j m ow a o p lanec ie  o dda lone j od 
Z ie m i o tys ią c  la t  ś w ie t ln y c h , sko lon izow a­
n e j p rzed  w ie k a m i p rze z  lu d z i. . : i

'  —  D Z IW N E  się tam  nek. W ię c  bez herm e- 
fię d ą  d z ia ły  rzeczy —  tycznego ska fa n d ra  n ie  
opow iada A n d rz e j TR E  m ożna się obyć. A n i na 
P K A . —  K o lo n iś c i d o t-  Venus, o n i n a  M ars ie , 
k n ię c i z b io ro w y m  »ko - a n i n a  K s iężycu . M oże 
te rn “  w p ro w a d zą  za- gdzieś in d z ie j,  w śród  
m ieszanie w  ru c h u  odleg łego, n ieznanego 
sw o ich  s a te litó w  i  d a w  nam  u k ła d u  słomeczne- 
k ę  wesołego sza leństw a go —  p a n u ją  w a ru n k i 
w s trz y k n ą  w  n iezm ien  znośne d la  lu d zk ie g o  
ne p ra w o  g ra w ita c ji i  życia , 
p rzyc iągan ia . _  c , y  pa„

' A b y  b y ło  jeszcze fan  —  z w ra ca m y  s ię  do m a 
la s tyczn ie j, lu d z ie  z w y  g is tra  T re p k i —  ch c ia ł 
k i i  i  lu d z ie  c y b e m e ty - b y  w z ią ć  u d z ia ł w  w y -  
czn i z p la n e ty  X  (n ik t  p ra w ie  m ię d zyp la n e ta r 
jeszcze, n a w e t sam nej? 
a u to r n ie  w ie , gdzie ta  —  O czyw iśc ie ! Choć 
p la n e ta  się zn a jd u je !) b y  zaraz. W y ja zd  na 
ś m ie rte ln y  m iędzy  so- K s iężyc p rze s ta ł być 
ba rozpoczną spór —  I  dziś —  ja k  w y k a z a ły  
w  to  k łę b o w isko  na- re w e la c y jn e  dośw iad - 
m ię tnośc i w p a d n ie  k o - czenia ra d z ie ck ie  —  
le jn a  w y p ra w a  o d k ry w  p ro b le m e m  te ch n icz ­
n a  % M a tk i 7-  Z ie m i, nym...* P rzypuszczam  iii r f t  
N ie sa m o w ite , h is to r ie , zna jąc  tę  zagadn ien ia  

rzeczy nap raw dę  n ie  z —  ±e lą d o w a n ie  e k ip y  
tego św ia ta  Z w ią z k u  R adzieckiego

A n d rz e j T re p k a  m a  na naszym  sa te lic ie , 
p o d w ó jn e  h obby : p ie rw  je s t k w e s tią  b lisk ie g o  
sze, na jw a żn ie jsze  —  czasu, 

to  a s tro n a u tyka  i  p ra -  Żegna jąc A n d rze ja  
w o  kosm iczne, d ru g ie  T re p kę  w y ra ża m y  prze
—  to  sztuka  k u lin a rn a , konan ie , że jego  spot-

—  P rzed w y p ra w ą  na ka n ie  z cz y te ln ik a m i 
M arsa  —  p o w ie d z ia ł „K u r ie ra “  będzie ró w ­
n a m  p o p u la rn y  a u to r n ie  in te resu jące , ja k
—  trzeba  się dobrze  a r ty k u ły  o „ la ta ją c y c h  
odżyw iać. Chociaż co  spodkach". A c h  p ra w ­
do m n ie , zam iast M a r-  da. C zy te ln icy  jeszcze 
sa, w y b ra łb y m  Venus, n ic  n ie  w iedzą? W ięc

—  ? u c h y lim y  tzw . rą b e k
—  N a b iegunach te j ta je m n icy . Już n ie d łu - 

p la n e ty  —  bardzo c ie - go:

„ Z  K U R IE R E M

W n .K ,OSIV?OS!. R adzieckie s p u tn ik i w y ły
—  p o je d y n e k  s ło w n y  oży ły  drogę w  Kosmos. Ze!o 

c z y te ln ik ó w  Z a u to re m  b y łe  przez n ie  w  trakc ie  
o p o w ie ś c i p o p u la r n o -  kosm icznych lo tó w  nauko, , *  r  we dane sluzyc będą in te -
n a u k o w y c h ;  resom  ludzkośc i.

„ Z  K U R IE R E M  N a zd ję c iu : p ro je k t obe-
i r  K n c i r n i :  1“  l is k u  wznoszonego w  Mo-
W  K O S M O S ». skw ie  na pam ią tkę  w y .trz e

—  jU Z  ju t r o  dalsze len ia  p ierw szego w  ¿wiecie 
sensacyjne szczegóły!!! sa te lity  Z iem i -  pierwsze-

<n i  go radzieckiego spu tn ika .
(m at. TPPR)

pło, ta k  ja k  u  nas pod 
z w ro tn ik a m i. T y le , że 
ja k  na  nasz lu d z k i 
gus t —  za dużo d w u­
t le n k u  w ęg la , śc iś le j:

„ Z  K U R IE R E M  
W  K O S M O S !“

p ra w ie  sam d w u  t le -  nych;

—  re w e la c y jn y  c y k l 
d y s k u s ji a s tro n a u ty  oz-

Rewia najpiękniejszych 
BAJEK

W IE L K Ą  niespodziankę D L A  DOROSŁYCH a r ty -  
p rzyg o to w a l d la  dzieci 1 ści z W ro c ła w ia  p rzyg oto - 
m lodz ieży s ły n n y  WROC- w a li sk ładankę p t. „ M A ­
LA W S K I T E A TR  PA N TO - S K I A R L E K IN A ” . Jest to  
M IM Y . Będzie n ią  re w ia  m ontaż n a jb a rd z ie j uda- 
n a jp ię kn le jszych  b a je k  w  n ych  insce n iza c ji tw ó rc y  
inscen izac ji i  op raco w a n iu  te a tru , doskonałego tance- 
S tan ń law a BR ZO ZO W SK IE- rza  cha rakte rystycznego 
GO. We w to re k . 17 bm ., re - H e n ry k a  TO M ASZEW SKIE- 
w ia  b a je k  odbędzie się w  GO. P rem ie ra  „M a se k ”  w 
Pow . D om u K u ltu ry  w  naszym  w o je w ó dz tw ie  odby 
Choszcznie, w  czw artek i  la  się w czo ra j w  G ry f i-  
p ią tek , 19 1 20 bm . w  sa li cach. D ziś zobaczy spe k ta k l 
w ido w isko w e j na Zam fcu Ś w inoujście, następn ie Ło- 
Szczecińskim . bez, Choszczno, G o len iów

N A  ZD JĘ C IU : fra g m e n t i  Szczecin. G a low e przed- 
b a jk i „P a w e ł i  G aw eł”  w g . staw ienie w  W oj. D om u 
A leksandra  F re d ry , w cho - K u ltu r y  w  Szczecinie odbę- 
dzącej w  sk ład  p ro g ra m u  dzie się w  p ią te k , 20 bm. 
p t. „U C Z E Ń  CZARNO- o godz. 20. (a)
K S IĘ Z N IK A ” .

Po pagrusy, kulbiny

i inne egzotyczne ryby

Sa łowiska afrykańskie 
wyruszą 4 statki 
rybackie „Gryfa“

PR ZY nabrzeżu B u łga r-
sk im  p o rtu  szczecińskiego 
w yczeku je  ju ż  na pod ję­
c ie  po łow ów  10 w yre m on to  
w a n ych i go to w ych  do eks­
p lo a ta c ji lu g ro tra w le ró w  
„ G r y fa ” . W  na jb liższym  
czasie, wyposażone w  spec­
ja ln e  zestaw y p ła w n iccw e  
tz w . podrepowe, um ożliw ia  
jące  łow ienie, ry b y  zna jdu ­
jące j się na g łębokości 
30—60 m , s ta tk i te  w y ru -  

na w od y  R y n n y  N o r­
w esk ie j.

W YPR A W A  będzie ekspe 
rym e n te m . gdyż ja k  dotąd, 
iu g ro tra w le ry  n ie  w yp ły w a  
ły  na łow iska  w  okres ie 
z im o w ym . O p o d ję c iu  po lo 
w ó w  zadecydow a ły  jed na k­
że pom yślne w y n ik i ub ie­
g ło ro cznych  p ró b  przepro­
w ad zon ych na łow iskach 
R y n n y  N orw esk ie j. S k ie ru­
je  się tu  ponadto 2 s ta tk i, 
k tó re  ko n tyn uo w a ć  będą 
p ró bn ą  eksp loa tację now e­
go ty p u  w lo ką  tzw . pe la- 
jheznego; k tó re go  strefę 
łow ie n ia  m ożna regulow ać 
(używ ane do tąd w  ryb o łó w  
s tw le w ło k i tra d y c y jn e  na­
d a ją  się ty lk o  do po łow ów  
w  re jo n ie  p rz y  dennym ).

TEGO RO CZNE zam ierze­
n ia  szczecińskiego przedsię­
b io rs tw a  po łow ow ego n ie  
kończą się je d n a k  na ty c h  
eksperym en tach . Coraz re­
a ln ie jsze  s ta ją  się ponadto 
p la n y  w y p ły n ię c ia  na  ło w i­
ska  a fryka ńsk ie . Jeszcze W 
b r. w  sk ła d  P o lsko-G w ine j 
skłego T ow . Połow ow ego 
w e jd ą  4 s ta tk i „G ry fa ” ,

D w a z n ic h  przystosow a 
ne zostaną w  n a jb liższych  
m iesiącach w  k tó re jś  z za­
g ra n icznych  stoczn i do po ło 
w ó w  w  s tre fie  tro p ik a ln e j, 

pozostałe dw a . po  zdoby 
c lu  dośw iadczeń w  ty m  za 
kres ie  przez fachow ców  
naszego p rze m ys łu  ok rę to ­
w ego — w  stoczniach k ra ­
jo w ych . W y n ik i po łow ow e 
tych  4 jed n o s te k  zadecydu­
ją  o  w ys ła n iu  do K o n a k ry  
w  1962 r .  w iększe j ilo śc i 
(dziesięć) s ta tków  ryba c­
k ich . a le  ju ż  po d  smakami 
„ G r y fa " .  (dm )

K A R N A W A Ł  można  
rzec w  ca łe j p e łn i, a tym, 
czasem w  Szczecinie  
z b y t k a rn a w a ło w o , n ie ­
s te ty  n ie  jest. W p ra w ­
dzie  S y lw e s te r b y ł hucz­
n y  i  roztańczony , ale 
¿się skończy ł” ,

S tw ie rd z iliś m y , ie  na  
Sobotę 14 bm. re fe ra ty  
soc ja lne  D z ie ln icow ych  
Rad N a rodow ych  zareje  
s tro w a ły  ty lk o  duńe za­
b a w y : p ra co w n ikó w
SZG  P o łu d n ie  w  restau­
ra c j i  „D w o rc o w a ”  i  p ry -

K s ią ż ę  K a r n a w a ł  śpi...
w a tn ycK  'tra n sp o rto w ­
có w  w  „K a m e ra ln e j” . 
W  pozosta łych  re s ta u ra ­
c jach  l  k a te g o r ii n o r­
m a lna  dz ia ła lność  roz­
ryw ko w a .

Z d z iw ie n i tą  ciszą, 
p rze p ro w a d z iliśm y  w  
xńątek te le fo n iczn ą  b ły ­
skaw iczną a n k ie tę  p. t. 
„G D Z IE  P A N (I)  B A W I  
S IĘ  W SO BO TĘ?” .

P IE R W S Z Y  nasz roz­
m ów ca p . S ta n is ła w  
A u g u s ty n  usłyszaw szy  
p y ta n ie , n ie m a l ła p ie  się 
za g łow ę:

—  O ra n y ! A le  też pa­
n i  w y k o m b in o w a ła ! K a r  
naw ał? Z u p e łn ie  zapom  
n ia łe m . K ieszeń po S y l­
w estrze  jeszcze n ie  n a ­
s iąk ła , cóż w ię c  m ó w ić  
o zabaw ie. B ry d ż y k a  so 
bie u tn iem y... może w y j  
dzie szlem?

In ż . A n d rz e j K . na k a r  
n a w a ło w ą  sobotę zapla­
n o w a ł sobie „W a g a b u n -  
dę” .

—  Id ę  z ko legam i, po­
tem  n a ra d z im y  się, może 
zo rgan izu jem y ja k iś  w y  
pad. T a k i n ie p lanow any  
zawsze je s t n a jp rz y je m ­
niejszy.

P a n i E lżb ie ta  Roszkow  
ska  zdradza nam  ta je m ­
n icę  ,że sprauń ła  sobie 
Tfjiękną su kn ię  z „T e l i­
m eny” , szałowe dodatk i, 
ale...

—  M ó j p a rtn e r pow ie  
dzia ł, że obecnie szanują  
cy  się m ężczyzna m usi 
być  na czarno, a on jes t 
m  szaro, d la tego n igdz ie

n ie  pó jdz iem y. 1 k o n tu  
’ja  pokażę s w o ją  seledy  
n o w ą  kreację?

K IL K A  następnych  
ro zm ó w  utxm erdza nas 
w  p rze konan iu , że szcze­
c iń s k i k a rn a w a ł jeszcze 
n ie  n a b ra ł „oddechu” . I  
to  n ie  ty lk o  w  śro d o w i­
sku s ta rszych  szczecinia  
ków , w ś ró d  m łodz ieży  
róum ież.

—  Ja k  się przedstauńa  
k a rn a w a ł u  studentów ?  
—  z a p y ta liś m y  p. M a r iu  
sza C za rn ieck iego  z R a­
d y  O k rę g o w e j ZSP.

—  W  ogóle się n ie  
przedstauńa. N ie  m am y  
k lu b u , w ię c  żadne j „zcen  
t ra liz o w a n e j”  a k c j i  k a r ­
n a w a ło w e j p ro w a d z ić  
n ie  m ożem y. A le  w  u -  
cze ln iach  coś się chyba  
ro b i. Może p a n i p rze - 
dzw oni?

D zw onię. D o w ia d u ję  
się od p. Leszka  P e rło w  
sk iego  z W SR, że szyku - 
•» się tam  ba l „ga łga  
i  ia rs k o -k o s tiu :: io w y ” , a- 
lę dop ie ro  za tyd z ie ń  
W P A M -ie  p. O lg ie rd  
D om ański sm ętn ie  w y ­
znaje, że może p o d  fto?

n ie ć  k a rn a w a łu  coś się 
urządz i.

—  W cześn ie j n ie , bo 
R E M O N T  s a li, a p a n i 
ch yb a  uńe co to  je s t re ­
m o n t. N a  ra z ie  w  n a ­
szym  „k lu b ik u ”  „S z p a r­
ka ”  ta ń czym y trochę, 
a le  ta m  zm ieśc i się n a j­
w y ż e j 50 osób. N ie  weso 
to... „

Jeszcze ty lk o  P o lite ch ­
n ik a , a le  tu  n ie  m ożem y  
się dow iedz ieć czy s tu ­
de n c i te j u cze ln i m a ją  
ja k ie ś  ka rn a w a ło w e  p la ­
ny .

O P IN IĘ , i e 'Szczecin 
jeszcze się n ie  ro z ta ń ­
c zy ł p o tw ie rd za  „T e lim e  
na ” . Podobno w  u b ie ­
g ły m  ro k u  ta k ie  ba low e  
k re a c je , ja k ie  dziś mo­
żna u jrze ć  w  okn ie  w y ­
staw ow ym , b y ły b y  ro z -  
ch w y ta n e  n ie m a l w  
m g n ie n iu  oka. Obecnie  
n iko g o  n ie  „kuszą ” . 
P rzeżyw am y w p ra w ­
dzie  dop ie ro  po­
czą tek ka rn a w a łu , ale 
je s t on w  ty m  ro k u  w y ­
ją tk o w o  k ró tk i,  bo ty lk o  
do 15 lu tego . Pozosta ły  
■'ńec. d o k la d " ' - jeszcze 
cz te ry  soboty. Może je ­
dn a k  Książę K a rn a w a ł 
ockn ie  się z posy lw es tro  
w ego zmęczenia  i  c h w y ­
c i bęrloZ  " " "  '  “ (hs j

JUBILEUSZ
K-LECIA
TOPL
O b ro n a  c y w iln a  
zaw sze go tow a  
do n ie s ie n ia  
pom ocy

Z D A R ZY ŁO  SIĘ to  Z la ­
ta  tem u . Pew nego dnia, 
k tó ry ś  z ro b o tn ik ó w  za­
tru d n io n y c h  p rzy  pracach 
z iem nych w  G orlicach , zna
la z ł i : ka-

n ich  w  tra kc ie  w ydo byw a 
n ia  zosta ła od tłuczona. Na 
z iem i — plam a , w  pow ie­
trz u  — m d ły  zapach. K toś 
k rzyczy : „U w a g a ! T o  ipe­
r y t ” .

W ia tr  pędzi o b ło k  zabój 
czych oparów  Ip e ry to w ych  
w  stronę p o b lis k ic h  do­
m ów . A la rm !

Z  p o b lis k ie j ra f in e r i i  
n a fty  w  G lin n ik u  M ariam - 
p o lsk im  nadchodzi pom oc. 
P rzy jeżd ża ją  lud z ie  ze zna 
k ie m  TO P L na  rękaw ach. 
U b ra n i w  kom b in ezo ny och­
ronne i  m ask i w kra cza ją  
do a k c ji.  P lam a zosta je z li­
kw ido w a na ,

_•___  *  » *

10 L A T  te m u  Sejm  p rz y ­
ją ł  uch w a łę , na  m ocy k tó  
re j po w oła no do życ ia  T e ­
ren ow ą  O bronę P rzec iw ­
lo tn iczą . W  zw iązku  z ju ­
bileuszem  kon tyn uo w a ne  
są w  c a łym  k r a ju  in te nsyw  
ne prace zw iązane z szer­
szym  in fo rm o w a n ie m  1 szko 
len iem  lud no śc i c y w iln e j w 
zakresie ob ron y  prze c iw ­
lo tn ic z e j i  przec iw a tom o- 
w e j. S zko len iem  ob jęte są 
w szystk ie  w iększe zak ła dy  
p ra cy  i  u rzę dy , a  także 
organ izac je : straże pożarne, 
LP 2 . P C K . ZH P, ZMS..I

K i lk a  ty s ię c y  in s tru k to ­
ró w  — nauczyc ie le , o fice­
row ie  WP i  straży pożar­
nych , p ra cow n icy  różnych 
służb , k o m end I  TOPL, 
pre legenc i TW P — p ro w a­
dzą za jęc ia  z ludnością, 
zapoznają społeczeństw o z 
system em  a la rm o w ym , no- 
s ług iw an iem  się in d y w id u ­
a ln y m i ś rod kam i o b ron y  
p rze c iw a tom o w e j. ud z ie la ­
n ie m  sobie w za jem nej po­
m ocy sa n ita rn e j.

W  u b ieg łym  ro k u  w  Szcze- 
c ińsk ie m  na  800 kursach 
przeszkolono ok . 30 ty s . o- 
sób. O dczytów  i  pogadanek 
T O P L w ys łu ch a ło  ponad 
15 tys . osób, a f i lm y  1 prze­
źrocza o b e irza lo  ok . 100 tys. 
osób, t j .  dw a  ra zy  w ięce j 
n iż  w  ro k u  1959. D użą ro le  
p o pu la ryzacy jn o  - propagan 
dowa s p e łn iły  w o jew ódzk ie  
e lim in ac je  jed no s tek  TO PL. 
a w  szczególności w ys taw a- 
T O P L w  pom ieszczeniach 
pod k in e m  „K osm o s” , k tó  
rą  obejrza ło  ponad 80 tys. 
osób.

K L Ę S K I żyw io łow e  naw ie 
dzają nasz k ra j, Jak każdy 
in n y . Czasem są to  pożary 
lasów , hu rag an y i  pow o­
dzie, k ie d y  in d z ie j — duże 
k a ta s tro fy , poważne aw arie 
w  zakładach p ra cy. K ro n i­
k i  T O P L n o tu ją  s e tk i w y ­
padków . w  k tó ry c h  o f ia rn y  
ud z ia ł b ra ły  jed no s tk i 
TOPL różn ych specjalności 
Za tę  pom oc n iesioną w  
c iężk im  trud z ie  i  zno ju 
TO P L-ow cy o trz y m a li od 
w ładz i  ca łego społeczeń­
stw a słow a podz ięk i i  uzna 
n ia  o raz w ie le  nagród i  od 
anącgęńi

W Y S T A W A  K T Ó R Ą  T R Z E B A  
Z O B A C Z Y Ć !

Z  IN IC J A T Y W Y  W o j. D om u 
K u ltu r y  i  C B W A  o tw a r to  w  Zam  
k u  P ia s to w sk im  c ie ka w ą  w ys ta ­
w ę  p lastyczną  pn. „P o ls k i ru c h  
re w o lu c y jn y  w  sztuce“ , przygo­
to w a n ą  i  opracow aną przez M u ­
zeum  H is to r i i  P o lsk iego  R uchu 
R ew o lu cy jn e g o  w  W arszaw ie . 
O tw a rc ia  c ie ka w e j ekspozyc ji, w  
obecności se kre ta rza  K W  P Z P R  
St. S IE W IE R S K IE G O  i  zaproszo 
nych  gości, doko n a ł k ie ro w n ik  
W yd z ia łu  K u ltu r y  Prez. W R N  
K . B O R O W IE C K I. W ys taw a  do­
stępna je s t d la  zw iedza jących  
codziennie od godz. 11 do  19.

K O N C E R T
P R Z Y  P U S TE J S A L I

N IE W IE L E  ponad 50 osób ze­
b ra ło  się w  s a li P ańs tw . F i lh a r ­
m o n ii Szczecińskie j na  re c ita lu  
u ta le n to w a n e j n ie m ie c k ie j p ia ­
n is tk i A nnerose  S C H M ID T . A  
szkoda —  a rty s tk a  k la s y fik o w a ­
na  je s t w  N R D  ba rdzo  wysokO j 
a do Szczecina p rz y w io z ła  p ro ­
g ram  a m b itn y  i  c ie ka w y . Schu­
m ann  (F a n ta z ja  C -d u r op. 17)4 
C h o p in  (Sonata H -m o ll)  i  B rahm s 
(Sonata F -m o ll op. 5)... T rz y  w ie l 
k ie  fo rm y  trze ch  w ie lk ic h  kom ­
p o z y to ró w  zb liżo n ych  do s ieb ie  
epoką. , 

tf.

W IECZÓR PO ŚW IĘCO NY j
TW Ó R C ZO Ś C I
K . L  G A Ł C Z Y Ń S K IE G O

W  K L U B IE  „13 M U Z “ , w  
zw ią zku  z ods łon ięc iem  p o p ie r­
s ia  K ons tan tego  Ild e fo n sa  G a ł­
czyńskiego, o d b y ł s ię  u roczys ty  
w ie czó r pośw ięcony Jego tw ó r ­
czości. N a  zaproszenie k lu b u  w  
im p re z ie  w z ią ł u d z ia ł Jego 
n a jb liż s z y  p rz y ja c ie l, znany l i ­
te ra t S ta n is ła w  S A L IŃ S K I, k tó -  
,ry . też w y p o w ie d z ia ł s ło w o  
w stępne. Poezję G a łczyńsk ie ­
go re c y to w a li z p rze jęc iem  a r­
tyś c i szczecińskich te a tró w  d ra ­
m atycznych , a u tw o ry  J . S. Ba­
cha  w y k o n a ł p ia n is ta  W ło d z i­
m ie rz  O B ID O W IC Z . N a  zakoń­
czenie w ie czo ru  o d tw orzono  z  
taśm y ^m agnetofonow ej fra g m e n ­
ty  poem atu j.N IO B E “ , re cy to w a ­
nego przez Poetę. W ieczó r po ­
w tó rz o n y  będzie dz iś  o  godz. 20.

A D A M C Z Y K  J U Ż  T A Ń C Z i ~
W  „B A J A D E R Z E “

W Y B IT N Y  solisfa ' P aństw . 
O p e re tk i S zczecińskie j, Leszek 
A dam czyk, k tó ry  —  ja k  w ia d o ­
m o —  podczas p ró b y  u le g ł w  l i ­
s topadzie pow a żn e j k o n tu z ji na ­
d e rw a n ia  ścięgna, w ró c i ł  ju ż  
c a łk o w ic ie  d o  zd ro w ia . Leka rze  
p o z w o lil i ta n ce rzo w i zd ją ć  z  no ­
g i bandaż g ipsow y i  w  ty c h  
d n iach  A d a m czyk  o b ją ł sw o ją  
pop isow ą p a r t ię  w  ba lec ie  o r ie n ­
ta ln y m , będącym  je d n ą  z a tra k ­
c j i  o p e re tk i „B A J A D E R A “  Im re  
K a lm a n a . P rzeds taw ien ia  cieszą 
się n ie zm ie n n ym  powodzeniem .

„W A G A B U N D A *  ^  '  j  j  
B E Z  C Y B U L S K IE G O  \  1'

O D  W T O R K U  p rze d s ta w ie n ia  
ka b a re tu  „W A G A B U N D A “  w  sa 
l i  Z B M  o d b y w a ły  się bez u d z ia ­
łu  popu la rnego  „g w ia zd o ra 14 
Z b ig n ie w a  C Y B U L S K IE G O , k tó ­
rego zastępu je  a u to r te k s tó w  i  
reżyser ra d io w y  Je rem i P R Z Y ­
B O R A . O rg a n iza to rzy  n ie  u w a ­
ża li i  n ie  u w a ża ją  za stosowne 
u sp ra w ie d liw ić  przed  pub liczno ­
ścią absenc ji C Y B U L S K IE G O . 
Na naszą in te rw e n c ję , k ie ro w ­
n iczka d z ia łu  e ksp lo a ta c ji W o j. 
P rzeds ięb io rs tw a Im p re z  E s tra ­
dow ych, p. U L E J S K A  tłu m a czy ­
ła . że a rtys ta ... c iężko  zachoro­
w a ł na grypę . Tym czasem  oka­
zu je  się, że C y b u ls k i od w to rk u  
g ra  w  w arszaw sk im  tea trze  
..A T E N E U M “  w  dw uosobow ej 
sztuce am erykańsk iego  a u to ra  
W illia m a  G ibsona pt. „D W O JE  
N A  H U Ś T A W C E “  la k o  p a rtn e r 
E lżb ie ty  K Ę P IŃ S K IE J . P ask i na 
słupach vpk lam ow veb z^now iada 
łące w  Szczecinie udz?a ł J e rrm ie  
go P R Z Y B O R Y  w y d ru k o w a n e  
zostały iu ż  w  W arszaw ie. T a k  
w ięc o rgan iza to rzy  z góry w ie ­
d z ie li o... nag łe l „c ię ż k ie j“  n ieś
' "■••• ■. _  (4dyspozyc ji C ybu lsk iego ,
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Blisko 600 tys. 
liczy ZMS

W A R SZAW A PA P. W  za­
k ła d a ch  p ra cy , szko łach I 
ucze ln iach od b yw a ją  się 
Obecnie zeb ran ia  i  kon fe ­
re n c je  sprawozdawczo -  w y  
bo rcze g ru p  i  ins ta n c ji 
ZM S. M łodzież ocenia ich  
do tychczasow ą dzia łalność, 
om a w ia  p la n  da lszej pracy 
t  w y b ie ra  now e władze 
o g n iw  zw iązku . W ie le uw a  
B i pośw ięca ją  ZM S-ow cy 
sw oje m u u d z ia ło w i w  p ro ­
d u k c ji,  spraw om  zaangażo­
w a n ia  m ło d e j za łog i w  te r­
m in ow e  w ykon an ie  planów , 
upow szechn ieniu współza­
w o d n ic tw a  p ra cy , p ro b le ­
m o m  soc ja lno  -  b y to w y m  
m łodz ieży.

W a rto  podać, że na  prze ­
s trzen i ro k u  ub . stan l i "  
ezebny zw iązku  w zrósł o 
ćw ie rć  m ilio n a  m łodzieży.

Pomyślny finisz -  i odważny start!

S P B M  nr 2  
wybuduje 1511 izb

P O  R A Z  p ie rw szy  w  izb. O siągnięcie  to  je s t 
c iągu  trzech  la t  is tn ie  ty m  b a rd z ie j znam ien- 
n ia , Szczecińskie P rzed ne, że ub ieg ło roczny  
saębroratwo B u d o w n ic - p la n  p ro d u k c y jn y  b y ł 
tw a  M ie jsk ie g o  N r  2 w  S P B M -2 d w u k ro tn ie  
w yw ią za ło  się n ie  t y ł -  w yższy od zadań 1959 
ko  w  p e łn i z  n a k re ś lo - ro k u . P rz e w id y w a ł bo- 

. n ych  zadań b u d o w la - w ie m  bud o w ę  1249 izb  
*inP i» nych , a le  przekaza ło  (w  1959 —  661). 

S w h ! !  a a « " "» «  ‘ m ia5 tu  d o d a tkow o  16 W  1961 ro k u  S PBM -2
zam ierza  p rzekazać do 
u ż y tk u  1511 izb. M . in n . 
zakończy s ię  budow ę 
9 dom ów  m ieszka lnych  
w  re jo n ie  u lic :  H e rbo  
w c j,  F e lczaka  i W ie l­
k o p o lsk ie j. D o  końca 
ro k u  przekaże s ię  do 
u ż y tk u  4  now e szkoiy, 
w  ty m  je d n ą  Tys iąc le ­
c ia  (p rzy  u l.  L e n a rto ­
w icza).

L o k a liz a c ja  tegorocz­
n y c h  ro b ó t b u d o w la ­
n y c h  je s t n ie s te ty  d la  
S P B M -2 w y ją tk o w o  
n ieko rzys tna . P lace  b u ­
d o w y  będą rozrzucone 
w  ró ż n y c h  częściach 
m ias ta  i  w  w ie lu  w y ­
padkach , ze w zg lędu  
nu b ra k  m ie jsca  (p rzy  
tzw . b u d o w la ch  p lo m ­
b ow ych ) trzeba  będzie 
pow ró c ić  do  stosowa­
n ia  u lepszonych m etod  
b u d o w n ic tw a  t ra d y c y j­
nego.

N ieza leżn ie  pd tego 
p rz e w id u je  s ię  je d n a k ­
że budow ę  n ie k tó ry c h  
dom ów  tz w . m etodą 
w ie lk o b lo k o w ą , p rz y  
czym  (po raz p ie rw szy  
w  Szczecinie) zam ierza 
s ię  po s łu g iw a ć  elem en­
ta m i z tz w . obus tronną  
fa k tu rą  t j .  J u t o ty n k o ­
w a n y m i. Do p ro d u k c ji 
tego ty p u  e lem en tów  
p rz yg o to w u je  s ię  obec 
n ie  dw o ja k ie g o  ro d za ju  
fo rm y .

Co to  je s t a k u p u n k tu ra ?

Po mądrości starej
medycyny chińskiej 
sięgają współcześni lekarze

Tajemnica 693 punktów 
ludzkiego ciała

T R A D Y C Y J N A  m ody p u n k tu . Te, k tó re  ozna- 
cyna  ch iń ska  stosowa!« c z y li n a  c ie le  ch ińscy  

i je  ró żn ych  cho rób  leka rze , odznaczają s ię  
I  -z. n a k łu w a n ie  ig ła -  ty m , że p o k ry w a ją c a  je  
j .  i  p rzyp a la n ie  pe w - tk a n k a  łączna je s t 

d o k ła d n ie  oznaczo m n ie j zw ięz ła , n iż  gdzie 
n y c h  m ie jsc  c ia ła . C h iń  in d z ie j, 
scy  le ka rze  oznaczy li na w  la b o ra to r iu m  U n i-  
c ie le  lu d z k im  693 p u n k -  w e rs y te tu  im . Ł o m ono- 
ty ,  k tó ry c h  w iększość sowa w  M o skw ie  skon- 
z n a jd u je  s ię  na rękach , s truow ano  e le k try c z n y  
nogach i  g ło w ie . N a  p rzy rzą d  p o m ia ro w y  
p rz y k ła d  jna m ig re n ę  i  w yposażony w  la m p kę  
bezsenność pom aga k łu -  zapa la jącą  się w  m o­
d ę  w  ś rodek kośc i n o - m encie  n a tra f ie n ia  je d - 
sow e j. n e j z  e le k tro d  na „czu -

N a u k a  współczesna łe “  m ie jsce . S kons truo - 
p o tw ie rd z iła  sku tecz- w a n 0 ta kże  p rzy rząd , 
ność odw iecznych  c h iń -  o p a r ty  na  zasadzie a ku  
s k ic h  m e tod  i  w  Z w ią ż - s tyczne j, k tó ry  ró w n ie ż  
k u  R a d z ie ck im  zaczyna z w ie lk ą  dok ładnośc ią  
s ię  je  ró w n ie ż  stosować, ok reś la  na skórze  poszu 
o czyw iśc ie  p rz y  porno- k iw a n y  p u n k t, 
c y  nowoczesnej te c h n i-  D z ię k i te m u  leka rze  
Id . radz ieccy  będą m o g li

C a ła  tru d n o ść  w  s to - sku teczn ie j stosować 
Sow an iu  n a k łu ć  i  p rz y -  ch iń ską  m etodę n a k łu -  
p a l^ n ia  po lega na zna- w a n ia  —  a ku p u n k tu rę , 
le z ie n iu  w łaśc iw ego  (A P I)

(W Ł .) W e W łoszech po­
ja w iła  się ks iążka , k tó ra  z 
m ie jsca  zdo by ła  w ś ró d  czy 
te ln ik ó w  m ia no  „now ego 
św ia tow ego be stse lle ra” . 
Bestse lle rem  ty m  je s t w y -  

“  ‘ -------------- m
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J a k
Galileusz
korespondował... 
z królem 
polskim

W  1878 R. „T y g o d n ik  
I lu s tro w a n y ”  (300-lecie 
p rasy  zachęca do  prze­
g lądan ia  s ta rych  roczn i 
k ó w !)  zam ieśc ił a r ty k u ł 
d r  A . W o łyńsk iego  p t. 
„S to s u n k i G a lileusza  z 
P o lską” .

N ie z w y k le  c ie ka w e  
fa k ty  w y d o b y ł d r  W o­
ły ń s k i. O to  m . in . w y ­
k r y ł,  że dz iekanem  W y ­
d z ia łu  A r t iu m  w  P ad­
w ie , n a  k tó ry m  G a li­
leusz w y k ła d a ł m atem a 
tykę , b y ł P o la k  —  Je­
rz y  P ip e n  z  K ra ko w a . 
W  dow ód p rz y ja ź n i d la  
P o lsk i, G a lile u sz  prze­
s ła ł k ró lo w i p o lsk iem u  
W ła d y s ła w o w i I V  —  
tu ż  przed w y p ra w ą  m o ­
sk iew ską  —  d w a  egzem 
p la rze  s w o je j udoskona 
lo n e j lu n e ty . N ies te ty , 
jeden z n ic h  s t łu k ł się 
w  drodze, a d ru g i za­
g in ą ł pod M oskw ą.

Jako  p ro fe so r m a te ­
m a ty k i, G a lile u sz  ch ę t­
n ie  p rz y jm o w a ł na 
s ta n c je  u czn ió w  z  P o l­
sk i, u d z ie la jąc  im  ko rę  
p e ty c ji z  zakresu m a te ­
m a ty k i, k o s m o g ra fii i 
m e ch a n ik i.

Z a ró w n o  z  k ró le m  
W ła d ys ła w e m  IV ,  ja k  i  
w ie lo m a  in n y m i w y b it ­
n y m i P o la ka m i swego 
czasu G a lile u sz  często 
w y m ie n ia ł l is ty  a  pod­
czas procesu G a lileusza  
—  k r ó l  W ła d y s ła w  IV  
osobiście s ła ł do  pap ie ­
ża l is ty ,  w s ta w ia ją c  się 
za skazanym  uczonym .

<k>

O  c z y m  nie śniło się
n a s zy m  o|com ...

Mózg ludzki
w z o re m

dia elektroniki
120 elem entów w  jednym  
centym etrze sześciennym
W  K A Ż D E J  kom órce  n ym  m ożna ju ż  zm ie - 

k o ry  mózgu ludzk iego  ścić przeszło 120 ele- 
przeb iega ją  n iez liczone m entów . W  n a jm n ie j-  
procesy chem iczne, e- szych stosow anych d o - 
lek tryczn e , m echan icz- tą d  apara tach  tra nzys to  
ne. K ażda ko m ó rka  sta - ro w ych  w ym aga ło  to  
n o w i cząstkę obw odów  przestrzen i co n a jm n ie j 
e le k tryczn ych , spe łn ia  tys ią c  ra zy  w iększe j, 
ro lę  po jem ności oporów ,
s a m o in d u kc ji. Zm n ie jszen ie  a p a ra tu

C zy n ie  m ożna b y  r y  e le k tro n o w e j do  ta k  
w ię c  pokus ić  się o s tw o  m ik ro s k o p ijn y c h  ro zm ia  
rżen ie  d la  e le k tro n ik i ró w  w ró żyć  m oże d a l-  
p rzem ys łow e j m a te r ia -  szy p rz e w ró t n ie  ty lk o  
łó w , k tó re  d z ię k i sw e j w  technice, lecz to w -  
s tru k tu rz e  m o le k u la rn e j w  m e d ycyn ie  i  w  
b y ły b y  w  s tan ie  zastą- naszym  życ iu  codzien- 
p ić  ca łe  podzespoły, s to  ny m - K T 
sowane dotychczas na 
p rz y k ła d  w  naszych ra ­
d ioodb io rn ikach?

P IE R W S Z E  zachęca­
ją c e  k ro k i w  ty m  k ie ­
ru n k u  zos ta ły  ju ż  zro ­
b ione . A m e ryka ń ska  f i r  
m a W estinghouse p o trą  
f i ła  „w y h o d o w a ć ”  k rysz  
ta ły  g e rm a n u  (pó łprze­
w o d n ik ) w  ksz ta łc ie  
p rz y p o m in a ją c y m  d rze ­
w a. Z  m a te r ia łu  tego 
skons truow ano  w zm ac­
n ia cz  do zda ln ych  p rz y  
rzą d ó w  p o m ia row ych , 
k tó re g o  ob jętość w yn o s i 
1,5 m  sześć. D otychczas 
w  apa ra tach  tra n zys to ­
ro w y c h  ta k i w zm ac­
n ia cz  s k ła d a ł się z  14 
o ddz ie lnych  e lem entów .

In n a  f irm a  a m e ryka ń  
ska  s tosu je  w  ty m  sa­
m y m  ce lu  ob ró b kę  p ó ł­
p rz e w o d n ik ó w  p rz y  po­
m o cy  kw a só w , d y fu z ji 
o raz  osadzania na n ic h  
ró żn ych  su b s ta n c ji z  roz 
tw o ró w . D la  a p a ra tó w  
e le k tro n o w ych  s tw orzo­
no  szereg różnego ro ­
d za ju  podzespołów , w a ­
ga każdego z  n ic h  n ie  
p rzekracza  d w ó ch  set­
nych  g ram a. W  je d n y m  

I ce n tym e trze  sześcien-

Na wiosnę
panie
pokazują
nogi

(W Ł.) P a ry s k ie  dom y 
m ody kończą  ju ż  p rzy ­
go tow an ia  w iosennych  
k o le k c ji.  M A R C  B O - 
H A N , k tó ry  za s tą p ił 
pow ołanego do w o jska  
Y ves S a in t-L a u re n ta  w  
„D o m u  D io ra “  zaprezen 
tu je  sw o je  m ode le  26 
stycznia.

O to  ja k  zam ierza  D io r  
u b ra ć  k o b ie ty . S u kn ie  
będą bardzo  k ró tk ie . 
O kaza ło  się, że pan ie  
w o lą  pokazyw ać nog i, 
a 1 m ężczyźni n ie  m a ją  
n ic  p rz e c iw k o  tem u . 
S y lw e tk a  1961 będzie 
p o w ie w n a  i  m łoda. K o ­
lo r y  jasne  i  c iep łe . Ró­
żow y, jasnoz ie lony, żó ł­
t y  i  w szys tk ie  odc ien ie  
n ieb iesk iego . (Ex)

O G Ó LN O P O LS KIE  Z R ZE S ZE N IE  P R Y W A T ­
N EG O  P R ZE M Y S ŁU  BU D O W LA N E G O  I  M I­
N E R A LN E G O  O D D Z IA Ł  W  SZC ZE C IN IE  
Szczecin u l, O drow ąża 1, p o k , n r  150, I I I  p.

podaje do wiadomości
t o  zrzesza przedsięb iorą tw a  rem .-budow lane , 
k tó re  w y k o n u ją  w sze lk ie  d ro b n e  us łu g i 
rem .-budow lane d la  od b io rcó w  in d y w id u a l­
n ych  Jak i  uspo łeczn ionych. B liższe in fo rm a

Ocjloszenn

PR A C A

O P IE K U N K A  do roczne 
go dz iecka potrzebna. 
Zgłoszenia B rzozow skie­
go 25/6 392-G

POMOC dom ow a na  sta
c je  m ożna uzyskać w  b iu rze  O ddzia łu 

te l. n r  426-09 w zg lędn ie  343-M
349-0

łe  po trzebna. W arun k i 
b. dobre . S trze lecka 7 
m . 2. 367-G

STARSZA* sam odzielna

PKccumciipósxut imril

gospodyn i (dw o je  dz ie ­
c i) na  s ta łe od zaraz 00 
trzebna . W iadom ość A l.  
W ojska Po lsk iego 31/2 

393-G

STA RS ZA op ieku nka  
do  dz iecka od zaraz po 
trzebna; A r m ii  Czerwo­
ne j 23b/l od godz. 16.

394-G
T E C H N IK A  (kob ie ta ) lu b  osobę z  d łu g o le tn ią  
p ra k ty k ą  w  bu d o w n ic tw ie  z a tru d n i Przedsię-
M ors tw o  R em on tow o -  Budow lane . Zgłoszenia: 
b re dn i ow sk i ego 20. 434-G

ZA O P IE K U JĘ  się dziec­
k ie m  w e  w ła sn ym  do­
m u przez 8 godzin dzień 
n ie . W iadom ość Jednoś

18 T O K A R ZY , 3 ś lusa rzy  na rzęd z io w ych, 3 i lu -  
■ansy m aszynow ych, 2 malamzy na trysko w ych , 
|  freze ró w  o ra z  2 s z lif ie rs y  z a tru d n i na tych ­
m ia s t Szczecińska F a b ryka  N arzędz i S tczecln- 
Dąb ie u l. M łyń ska  9 te l. 32—410. D ojazd do  p ra ­
c y  d la  zam ieszka łych w  Szczecinie au tobusem  
fa b ryczn ym  „S a n ” . W a ru n k i p ra cy  1 p ła cy  do 
om ó w ie n ia  na m ie jscu .

185-K

c i N arodow e j 29/9.
395-G

M ŁO D A  pa n ie nka  poszu 
k u je  p ra cy  w  k raw iec ­
tw ie  le k ld m . Szczecin, 
W aryńsk iego 19 I .  p.

396-G

ROŻN E

P R A L N IA  Chemlczna- 
F a rb ia rn ia  B oha te rów  
W arszaw y 7 (b lisko  M i­
ckiew icza) czyści, oraz 
fa rb u je  na w szys tk ie  ko 
lo ry  z gw a ra nc ją  szyb­
ko . te rm ino w o , so lidn ie . 
Zap la ta  p rzy  odbiorze.

222-G

K IE R O W N IK Ó W  sk lep ów  * a je n tó w , In w e n ta ry ­
za to rów , 2 uczn i m asa rsk ich  w  w ie k u  od  la t 
16, zduna, m urarza , e le k try k a , ślusarza budo­
w lanego z a tru d n i Powszechna S p-n ła  Spożyw ­
ców  „R o b o tn ik ”  w  Szczecinie A l.  Jedności Na­
rodow e] 37 p o kó j 23. 142-K

I

SPRZEDAM  lu b  w ydz ie r 
żaw ię stację obs ług i sa 
m ochodow ej, te l. 445-86.

397-G

{Oszczędzaj w PKO
l f

! Z A  N IEW ŁA ŚC IW E za­
chow an ie  się w  dn . 23. 
X I .  60 r. w obec fu n k c jo  

. nariusza MO ob. M icha 
la  BSJika z kom isa ria tu  
ko le jow ego w  S targa r-

dz ie j oraz in n e  osoby 
zna jd u ją ce  się w  ty m  
czasie w  kom isa riac ie  
pu b liczn ie  przepraszam . 
S tan is ław  P ią tko w sk i 
S targa rd . Tow a ro w a I ;

289-G

NIERUCHO MO ŚCI

D O M EK jed no  lu b  dw u­
ro d z in n y  w  Szczecinie 
kup ię . D z ie ln ica  ob o ję t 
na. Zgłoszenia, Szczecin 
u l.  M a łkow sk ieg o  21 m  
20 te l. 455-18. 390-G

W ILL Ę  lu b  do m ek Jed­
n o ro d z in n y  — w o ln y  tou 
p lę . W iadom ość, te l. 
b iu r ,  86-77. 400-G

LE Ż A N K Ę , krzes ła ; fo ­
te l, b iu rk o , etażerkę 1 
p ie cyk  szam otow y, p ie ­
k a rn ik  gazow y, ba lię  
sprzedam; A l. W ojska 
P o lskiego 23/4 od  godz. 
17*

S Y P IA LN IĘ  jasną sprze 
dam ; N iepod leg łośc i
15/11. 407-G

SAMOCHÓD osobow y
m ałolitrażow y? no w y
lu b  m ało  używ a ny  k u ­
p lę ; C hętn ie M oskw icz 
407. W iadomość te l. 
456-71« 401-G

O W C ZA R KA alzackiego 
szkolonego sprzedam , 
u l. Saba ły 13. Dojazd 
tra m w a je m  n r  1. 402-G

SAMOCHÓD m a rk i ?,Po 
b ieda”  stan d o b ry , m o
to c y k l m a rk i „J u n a k ”  
po  d o ta rc iu  sprzedam. 
In fo rm a c je , Szczecin-Po 
godno u l, Ż w ir k i  1 W i­
g u ry  10 m 3. W olski.

404-G

AKOR DEON  ¡.M uza”  80- 
basow y sprzedam. Po­
godno u l. Rata jczaka 
23/1 404-G

IN K U B A T O R  na 250 Jaj 
sprzedam. K lęskow o, u l. 
G ro ttge ra  6. 40S-G

SAMOCHÓD cięża row y 
5 to n o w y  -„Diesel”  sprze 
dam . Stan dobry.- te l. 
386-35« 407-G

F U TR A , K O ŁN IE R ZE , 

B Ł A M Y

w yko n u je , p rze rab ia , 
odśw ieża szybko lacho 

w o, so lid n ie

P R A C O W N IA  FU TER  

Z . Z A L E W S K I

Szczecin, Ś ląska 
p a w ilo n  36 

(obok sk lep u  a r i i  
spo rtow ych ).

2 PO KOJOW E m ieszka­
nie, fro n t, ku ch n ia , w  
ś ródm ieśc iu  zam ienię 
na  podobne. O fe r ty  B iu  
r o  Ogłoszeń p l,  H o łd u  
P rusk ie go  8 na  n r  67.

4I4-G

PO SZU KU JĘ p o k o ju  Z 
ku c h n ią  za zw ro te m  ko ­
sztów  rem on tu  względ­
n ie  p o k o ju  s u b lo k a to r  
sk iego. O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń p l.  H o łd u  P ru  
sk iego 8 na n r  68. 416-G

S Y P IA LN IĘ  Jasną; s to ­
l i k  m a rm u ro w y , fo te le , 
szafę ładną tr z y  d rzw io ­
w ą. zegar sprzedam  5-go 
L ipca 12/8 od  godz. 
13 — 15, 408-G

2 PO KOJOW E m ieszka­
n ie ; kuch n ia , łazienka 
w  Z ło to w ie  w o j.  Kosza­
l in  zam ien ię na  podob­
ne w  Szczecinie. W iado 
m ość k ie row a ć  Barbara  
Jagodzińska Stepnica.

4I7-P

S A M O TN Y poszuku je 
p o ko ju  sub loka to rsk ie ­
go. C hętnie na tras ie  
Szc2ecin -S to łczyn . O fe r­
ty  B iu ro  Ogłoszeń p l. 
H o łd u  P rusk ie go  8 na 
n r  70, 409-G

LE K A R Z  sam otny poszu 
k u je  p o ko ju  z  e. o. w
śródm ieściu . Zgłoszenia 
P ocztow a 10/15. 410-G

PO KO JE, ba lkon, 
k u ch n ia  zam ienię na 2 
po ko je  z now ego budów  
n ic tw a . Z w rócę kauc ję  
w iadom ość u l. B . Śm ia­
łego 14/6 od godz. 15.

411-G

2 PO KOJE, kuch n ia , sło 
neczne zam ienię na 3 
lu b  4 po ko je . K rz y w o u ­
stego 12 — I  od godz. 

-  19. 412-G

go p o k o ju . O fe rty  B iu ­
ro  Ogłoszeń p l, H ołdu 
P rusk ie go  8 na  i t r  69.

413-G

3 p o k o j e , kuchn ia , 
zlemka. śródm ieście 
G orzow ie zam ienię 
podobne w  Szczecinie. 
Szczecin te l. 479-30.

420-G

D W A  w zg lędn ie  tr z y  po 
k o ję  — w y g o d y  zam ie­
n ię  na m ieszkan ie d w u - 
po ko jo w e  w ygo dy ; te ł. 
39-745. 415-G

Z G IN Ą Ł  p ies p o p ie la ty
w  b ia łe  ła ty , s ierść  d łu  
ga. Znalazcę w yna gro ­
dzę. ż e lis ta w  p - ta  G ry ­
f in o  S tro m ld ło . 425-G

ZG U BIO N O  leg itym a c ję  
s tudencką P A M  na na z 
w ifik o  R yszard Piecuch.

426-G

PO SZU KU JĘ m ieszka­
n ia  za zw ro te m  kosz­
tó w  rem on tu . W iado­
mość K ró lo w e j Jad w ig i 
1/19. 435-G

W YN AJM Ę p o kó j sub lo 
k a to rsk i. P o tu lic ka  31 
m  1« 418-G

3 PO KOJE, ku ch n ia  za 
m ien ię  na  2 sam odzielne 
— p o kó j z ku ch n ią  1 po 
k ó j. K o łłą ta ja  25/1 od 
godz. 17 — 20. 41P-G

4 PO KO JE, kuch n ia , ła ­
z ienka zam ienię na 2 
m ieszkan ia d w u po ko jo - 
w e. Ż ó łk iew sk ieg o  lfi/17a 
m 3. 424-G

W YN AJM Ę po kó j 1 lub
2 panom . P ła tne  za pól
ro ku  z g ó ry . S ław om ira  
15 m  7. 421-G

3 PO KOJE z kuchn i.'1 
k o m fo rt zam ien ię na
4 — 5 poko je . T e l. 459-8;‘

422-G

TR ZYPO KO JO W E rrhe^
szkanie, k o m fo rt . I  p ię  
tro , f ro n t zam ien ię na 
podobne dw u po ko jo w e . 

I Jag ie llońska 1 m  3 
I 423-G

Z G U B Y

Z G U B IO N O  leg itym a c ję  
szko lną  na  nazw isko Ju 
lia n  Z yszkow sk ł <27-0

ZG U BIO N O  leg itym a c ję  
studencką n r  3926 w yda  
ną przez P o litech n ikę  
Szczecińską na nazw is­
ko  S te fan  W o lsk i. 428-G

ZG U BIO N O  leg itym a c ję  
szkolną w yda ną  przez 
E, •?, n r  ł  na nazw isko 
E lżb ie ta  K w ia tkow ska .

tegitymację 
P A M  n r  4438 na nazw i­
sko  S te fan ią  Szew io ła.

430-G

ZG U BIO N O  koncesję ...
44 w yda na  przez PM R N  
Zarząd H an d lu  w  SzCze 
c łn ie  na nazw isko M a­
ria n  M ag ie row sk i.

431-0

T E A TR Y  m n ieczynne 
O P E R E TK A  — „ B a j  ad era’ *
g. 19.15

KINA
COLOSSEUM — „P o tró jn e  weae 
le ”  g . 15.30, 18, 20.30 _  d u ń s k i 
od la t  U  — w to re k : g. 10.30« 
13, 15.30, 18, 20.30.
KOSM OS — „Ś w ia d e k  oskarżę« 
n la ”  g. 10, 18.30, 2 l — U S A  — 
od la t 18 — w to re k : „H is to r ia  
współczesna”  g. 9, 11.15, 13.39,
16, 18.30, 21 — po i. — od la t  16 
P O LO N IA  — „P roszę za m ną’ * 
g . 16, 18.15, 20.30, — fra n c . — 
la t  18 — w to re k : g. 11, 13.30, 16, 
18.15, 20.30
B A Ł T Y K  — „S ie d m iu  Sam u­
ra jó w ”  g. 13.40, 18.50, 20—ja p .
— od la t  14 — w to re k : g. 10.30, 
13.40, 16.50, 20
D E L F IN  — „ U  p ro g u  ż y d a ”  g. 
15, 17, 19, ZL — szw edzki — od  
la t  18 — w to re k : g. 11, 13, 15,
17, 19, 21
P IO N IE R  — „Ś w ia tło  paź­
d z ie rn ik a ”  g , 17 — „ K lu b  ko ­
b ie t”  g. 19, 21 — w to re k : „P rz y  
no w oroczne j cho ince”  g. 10 — 
„P o k o le n ie ”  g, 11, 13, 15 (od 
g. 17 te  same f i lm y  co w  pon ie  
dzia łek)
M U Z A  (Pom orzany) — „N ie b o
bez m iło śc i”  g. 17, 19.15 
M AR S — „P ó ł żarte m  p ó ł se­
r io ”  g. IR.30, 18.45, 21 — U S A
— od la t  18
F A L A  — „Szczęśliw a droga,*» 
g. 16, 18.10, 20.20 — U SA — 
Od la t  12
P A ŁA C  M ŁO D Z IE ŻY  — b a jk i 
d la  na jm łodszych g. 17 
ECHO (K rzekow o) — n le czyn -

SOSEN KA (Tanowo) - n ie czyn

J„ le n
-  U S A

M E W A  (Żelechow o) — 
w ie lk a  m iłość”  g. 18, 20 -
— od  la t  18 
S w r r  (S ko lw ta ) — „P ię k n a  
m ły n a rk a ”  g. 17, 19 — w ło s k i
— od  la t 16 — pa noram iczny 
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — n ie czyn  
ne
B A J K A  (Police) — nieczynne 
H U T N IK  (S to łczyn) — „A lib i* *  
g. 17.30, 19.45 — N R F  — Od la t  
14
STYLOW E (h u ta  Szczecin) — 
nieczynne
ŻEG LAR Z (G olęclno) — „Z b ira  
to w a na o rk ie s tra ”  g. 16.30; 
18.30, 20.30 — ho lend. — od  la t  
12

ZG U B IO N O  k a r tę  r z t-  
m ieś ln łczą  n r  1644 w yda 
ną przez W ydz ia ł Prze­
m ys łu  w  Szczecinie na 
nazw isko M arian  M agle 
ro w sk l. 431-G

ZG U BIO N O  leg itym a c ję  
szkolną zasadniczej 
Szko ły  E le k tryczn e j na 
nazw isko K a z im ie rz  M in  
k iew icz. 432-G

W D N IU  10. I .  61 o
godz. 17.50 w  pociągu 
Ś w inou jśc ie  Szctecin zo 
staw iono w ażne dow ody 
ka-ow e , l is ta  p lac . 2 de­
legac je  I  zam ówienie 
na b ile t m iesięczny. Ła­
skawego znalazcę p ro ­
szę o zw ro t na adres. 
A d o lf K rzyżew sk i W olin 
Pom orsk i u l,  Sw ierczew 
skiaao to* 433-e

K E P K K tiiA R  K IN  — na pod­
s ta w ie  In fo rm a c ji W ZK. 
FO TO P LAS TYKO N  — W oj; 
P o l. 36 — „S zw a jca ria  1960 r , ’* 
g. 10-21,

KLUBY
18 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  *  —
„ K .  I .  G a łczyń sk iem u”  g. 20— 
słow o w stępne S t. B a lińsk i, na  
fo rte p ia n ie  g ra  W ł. O bM ow lcz 
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — zebra 
n ie  k o la  p rze w o d n ikó w  g. 19 
U N IW E R S Y TE T  POWSZECH 
N Y  —  A l.  P iastów  6 — w y k i.  
d r .  L . Kuszte lsk lego „R ene­
sans na  P ó łno cy”  g . I Ł

WYSTAWY
M U ZE A  p rz y  W alach C hrobre­
go i  S ta ro m łyń sk ie j 27 — nie -

Z / [m e k  «* w ys taw a  „P o ls k i 
ru c h  re w o lu c y jn y  w  irtu C e ”  
g . 1L
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  *  — 
w ys taw a  m a la rs tw a  Edm unda 
W itkow sk ieg o  -  g. 1L

SZPITALE
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ ­
CEJ — U n ii  L u b e tsk ie j 
K L IN IK A  C H IR . 1 _  l in i i  LU 
be łsk ie j
K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A -»  
U n ii L u b e ls k ie j
P O R A D N IA  D L A  M A T K I I  
D Z IE C K A  — św. W ojciecha 1
— g. 19 — 7 rano 
P O R A D N IA  IN TER N ISTY C Z­
N A  — W o j. P o l. (3 — czynna 
od  g. 18 — 23

APTEKI
K r  3 — A l.  P ia s tów  M  *> te l.  
465-17
N r  I  «  R ooseyclta 58 m  te k
353-32

TELEWIZJA
PROG RAM  B E R L IŃ S K I

16 — d la  dzieci od la t  8 — * U  
p ro f. F lłm m rłc h a ” , 18 — om ó 
W lenie pro g ram u, 18.55 — poz 
d ro w ie n ia  te le w iz ji dziecięcej,
19 — w id o w isko  d la  m łodz ieży 
„S yg n a ły  w  nocy” . 19.30 — k ro  
n tka . przegląd w ydarzeń, p ro  
gnoza pogody, 20 — f i lm  ze 
s ta rych  a rch iw ó w  „A fe ra  D re y  
fu ss ’a” , 21.40 — „C za rn y  ka ­
n a ł” , 22 — kongres śpiew aków  
w  L ip sku , ostatn ie w iadom ości 
k ro n ik i.
W TO R E K
10 — k ro n ik a , 10.28 — s p o rt I
m uzyka , 11 — f i lm  te le w iz y jn y  
„Zaw sze na drodze tw o je  o b li 
cze” , 12.10 test, 13.30 — rozm a i 
to śc i, 15.30 — d la  dzieci od  la t  
7 „Z a ją cze k  i  k o t” , 17.45 — 
„Jako ść  badam y na  m ie jscu ” ;
18.30 p y ta n ia  i  odpow iedzi, 
18.55 — po zdro w ie n ia  te le w iz ji 
dz iec ięce j, 19 — te le  B -Z , 19.«

—  „M a łe  sp ra w y  — duże k ło p o  
t y ” , 19.30 — k ra n ik a , p rzegląd 
w ydarzeń, prognoza pogody, 20
— op ere tka  „B occa cc io ", os la t  
n ie  w iadom ośc i k ron ik i«

RADIO
W IAD O M O ŚC I: 15.00, 19.00, 23.50 
SERWIS R Y B A C K I: 20.50 
SZC ZEC IN : 16.30 „O fic y n a
księgarska” . 174» M orskie p ro  
b ie rny św ia ta , 17.10 M oza ika 
m uzyczna, 17.50 „Zby te czne  
k o m p lik a c je ” , 18.00 P rzeg ląd 
A k tu a ln o śc i W ybrzeża. 19.30 
„P o d  żag lam i m łodośc i” . 19.50 
K o n ce rt d la  zak ładów  p ra cy,
20.30 „N a v lg a re  neccsse est” . 
W AR S ZA W A : 15.10 D la dz iec i 
gawęda „O b ra z k i ze św iata” . 
16.00 Z  m elod ią  i  piosenką 
przez św ia t. I 8.25 M u w k a  1 
A ktua ln ośc i 18,45 Z  c y k lu :
N arod ow y Plan fjo-po»’ '-ezy»» 

,n.IO K o nce rt Chóru C h*n "łę re  
go. <1.00 z  k ra ju  I ze św iata, 
21.40 G ra  K w in te t Jerzego M i­
lian a , 22.00 U n iw ersy te t Radło 
w y , 22.15 ..T rzy  m onogram y* 
J . C oc te an ", 23.05 M is trzow sk ie  
w y k . dz ie l m uz. k lasyczne j ł  
ro m a n Ł , 23-2* M uzyka t&neeg»
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SPO RT •  SPO RT •
4 metry skoczył o tyczce Szczeciński!

Przedsezonowe
blaski i cienie

s z c z e c i ń s k i e j

lekkoatletyki
W  H A L I  SP O R TO W E J «akońcjsyły «ię

d w u d n io w e  le k k o a tle ty  c*ne Z im o w e  M ta trao - 
s tw a O kręgu sen io rów  i ju n io ró w . Podobnie, 
ja k  w  sobotę ró w n ie ż  w czo ra j uzyskano dob­
re  w y n ik i i  u s tanow iono  k i lk a  w a rtośc iow ych  
re k o rd ó w  okręgow ych .

N A  N A J W Y Ż S Z Ą  no 
tę  zas łuży ł K a z im ie rz  
S Z C Z E C IŃ S K I (A Z S ), 

k tó r y  ja k o  p ie rw szy  
le k k o a tle ta  w  Szczecinie 
p rze k ro czy ł m agiczną 

w ysokość 4,00 m  w  ako 
k u  o tyczce. W ysokość 
tę  Szczeciński przesko­
c z y ł z  co n a jm n ie j 20- 
c e n ty m e tro w y m  zapa­
sem. R ów nież jego 
m łodszy k lu b o w y  ko le ­
ga ju n io r  J A N IK O W ­
S K I u s ta n o w ił w  te j 
samej k o n k u re n c ji no­
w y  re k o rd  okręgu — 
3,32 m. W  fa rm ie  znaj 
d u je  się sen io r naszych 
m io taczy  M ieczys ław  
P U C H A L S K I (Pogoń), 
k tó ry  w  pchn ięc iu  k u ­
lą  d w u k ro tn ie  pop ra ­
w ia ł należący do niego 
re k o rd  okręgu w y n i­
k ie m  13.94 m. K o le jn y  
re k o rd  u s ta n o w ił w  
tró js k o k u  z m ie jsca  po­
tró jn y  m is trz  ok rę g u  
T Y M O S IE W IC Z  (A ZS),- 
Skacząc na‘. . od leg łość 
9.52 m. W yg ra ł on  ró w  
n ież skok  w  dal n ie ­
z ły m  re zu lta te m  6.58 m 
przed Z IE L IŃ S K IM  (Po 
goń), k tó ry  m ia ł w y n ik  
ty lk o  o 2 cm  gorszy. 
Na w yró żn ie n ie  zasłu­
g u je  re z u lta t ju n io ra  
B Ą C A L S K IE G O  (Po­
goń). Ten u ta le n to w a n y  
s p r in te r  ro b i sta łe  po­
stępy, a w czo ra j b y ł 
b e zko n ku re n cy jn y  w  
b iegu  na 50 m  i z  cza­

sem 8,1 sek. w y ró w n a ł 
na leżący do H o ro d y - 
skiego re k o rd  okręgu. 
N a jb a rd z ie j w a rtośc io ­
w y  w y n ik  w  k a te g o r ii 
ju n io re k  uzyska ła  M IL  

' L E R Ó W N A  w  skoku  
w zw yż , a je j  re z u lta t 
136 cm  je s t ró w n ie ż  
n o w ym  re ko rd e m  okrę 
gu.

Szkoda, że na sta rc ie  
n ie  stanę ło  k ilk a  dob­
ry c h  zaw odn iczek i  za­
w o d n ikó w , m . in .: Lac­
ka, 1 K o w a ló w n a , Syka 
i  L e w a n d o w sk i —  w ó ­
wczas w y n ik i b y ły b y  
z pew nością jeszcze
lepsze.

O S IĄ G N IĘ C IA  n ie  
mogą je d n a k  przesła­
n iać braków '. W  skoku  
w  da ł sen io rek  s ta rto ­
w a ły  ty lk o  d w ie  za­
w odn iczk i, w  sp rin ta ch  
—  za ledw ie  4, w  b ie­
gach ś redn ich  —  po 3, 
«  pchn ięc ie  k u lą  senio­
re k  n ie  odby ło  się no... 
po p ro s tu  za b ra k ło  m ió  
taczek, a i  ju n io rk i,  
k tó re  u jrz e liś m y  na 
rz u tn i też n iczym  nie 
za im ponow a ły .

Odnosi się to  *zcze- 
gó ln ie  do D E JÓ W N Y  
(S żg), k tó ra  w yra źn ie  
za trzym a ła  się w  rozw o 
ju .  W śród  m ężczyzn po 
za K O S M A C Z E W S K IM  
(LZ S  Pom orze) n ie  w i­
dać średniodystansowr- 
ców, a na dobre  w y n ik i ; 
ju n io ró w  trzeba  będzie

jeszcze poczekać k i lk a
la t .  Jeszcze gorze j je s t 
w ś ró d  d łu godys tan ­
sowców, gdzie  ty lk o  
W IL K O W S K I i  W Ó J­
C IK , k tó r y  zresztą n ie  
s taną ł na s ta rc ie , re p re ­
ze n tu ją  średn ią  k lasę 
k ra jo w ą .

A  OTO pozostałe w y n ik i;  
J U N IO R K I: 5» m  n l .  — 

Letuhasów na (Pogoń) M
sek.; M fl m  -  l )  Tom ko- 
w iakó w n a  (SZS) 1.1«,2i 2) 

Jęd rze jczakó w :!*  E. (Po­
goń) 1.15,ł ;  k u la  — 1) K i l ia -  
uek (AZS) S.8S m , 3) De- 
jó w n a  (SZS) 9,«3. 

JU N IO R Z Y ; sk o k  w  da l
— l )  A d am sk i (AZS) 6.23 m,
2) Jastrzębsk i (Pogoń) #.16,
3) K u k u ls k i (AZS) 6.08: k u ­
la  — i )  M aloeauk (LZS) 
12.83 m .

SE N IO R K I: 50 m  — I )  R6 
żanska (Pogoń) 7,0 sek.. 2) 
Jędrzejczak M . (Pogoń) 7,1; 
MO m — 1) T rybuch ów n a  
(Pogoń) 1-13,3 sek.; 80 m 
pp l. — 1) Jędrzejczak M . 
(Pogoń) #,7 sek.; poza kon 
kursem  zw ycięży ła  Różań­
ska (Pogoń) 8,1 sek.

SE NIO R ZY: 50 m  — 1)
Z ie liń s k i (Pogoń) 6,i sek., 
2) W eyaa (AZS) 6,1, 3) Brze 
z iiłs k i (Pogoń) 6,2; 3.0C0 m
— W UkowaW  (Pogoń) 9.16,2
sek, i

O rganizacja zawodów — 
sp ra w a *. ,

W  D R U G IEJ s e r ii m ię ­
dzynarodow ego ko n ku rsu  
skoków  o P uchar B esk i­
dów, przeprow adzonego na 
Skoczni w  W iśle M alince , 
zw yc ię ży ł E m il D A W ID . 
M usia ł on jednakże stoczyć 
w a lkę  z w eteranem  skoczni 
n a rc ia rsk ich  A n to n im  W IE 
OZO R KIEM , k tó ry  w  n iedz ie  

lę  skaka ł nadspodziewanie 
dobrze i  p rze g ra ł z D a w i­
dem  różn icą ty lk o  8,5 pk t. 

dzo słabo na tom iast w y 
ł  trz y k ro tn y  zwycięzca 

pu cha ru  W ładys ław  T A J- 
NER. T a jn e r za ją ł S m ie j­
sce;

Zielone światło 
dla s ia tków ki

Pierwsze porażki 
M igotów  Pogoni

W  W A R S Z A W IE , K ra k o w ie  i  Ło d z i za­
ko ń czy ły  się w czo ra j p ie rw sze  tu rn ie je  
s ia tk ó w k i mężczyzn o m is trzo s tw o ' I  l ig i.  
In a u g u ra c ja  ro z g ry w  ek p rz y n io s ła  w ic ie  
n iespodzianek.

O N A J W IĘ K S Z Ą  po a pokona ła  G K s  W yb - 
s ta ra li się d e b iu ta n c i rzeże 3:2. 
l ig o w i:  C he łm iec, W a ł-  W  W A R S Z A W IE  A Z S  
b rzych  w  trzyse to w e j A W F  w y g ra ł z G w a r- 
w alee pokona ł w ic e m i-  d ią  W ro c ła w  3:2, oraz 
s trza  P o ls k i Leg ię  W a r ze S p a rtą  W arszaw a i 
szawu. B lis c y  sensacji .A Z S  W ro c ła w  w  je d n a  
b y l i  s ia tka rze  G w a rd ii kow.ym, s tosunku  3:0. 
W roc ław , k tó rz y  po S pa rta  W nrszaw a odn io  
trze ch  setach spo tkan ia  sła dw a  zw ycięstw a, 
z m is trz a m i P o ls k i A Z S  w y g ry w a ją c  z A Z S  
A W F  p ro  w o d z ili 2:1. W ro c ła w  3:1 i  G w a rd ią  
G w a rd z iśc i p rz e g ra li W ro c ła w  3:0. 
je d n a k  to  spo tkan ie  2 :3. S ia tka rze  szczeclń- 
S ia tka rze  G ó rn ik a  K a - s k ie j P O G O N I uczestn i 
to w ie e  bez tru d u  w y g - cz y li w  tu rn ie ju  lódz- 
r a l i  w  K ra k o w ie  t rz y  k im . N ies te ty , w  ob yd - 
p ie rw sze  lig o w e  spo tka  w u  spo tka n ia ch  szczeci 
n ia . Pokonali on i K o ro  n ia n ie  zeszli ja k o  poko 
nę K ra k ó w . G K S  W y b - nan i. P rz e g ra li o n i z 
rzeże i  A Z S  G dańsk w  L eg ią  0:3 o raz  z A Z S  
je d n a k o w y m  s tosunku Łódź ró w n ie ż  0:3- W  
3:0. K o rona  p rzegra ło  pozosta łych  spo tka- 
też  z A Z S  G dańsk 2:3, n iach  w  Ł o d z i d ru żyn a

w arszaw ska p rzegra ła
z Chełm cem  0:3, k tó ry  
z  k o le i zosta ł pokonany 
p rzez zespól A Z S  2:3.

D w ie  p ierw sze poraż­
k i n ie  n a jle p ie j św iad ­
czą o  p rzygo tow an iach  
naszych „p u p iló w “ . M a  
m y  Jednak nadzie ję , że 
w  następnym  tu rn ie ju , 
ja k i rozegrany zostanie 
w  Szczecinie w y n ik i hę 
dą korzystn ie jsze . D o­
dać je d n a k  na leży, że 
za rów no  K o ro n a  K ra ­
kó w . ja k  i  G ó rn ik  K a ­
tow ice , k tó re  gościć bę 
d /ie m y  w  Szczecinie, 
na leżą do czo łó w k i i  
ła tw o  p u n k tó w  n ie  od­
dadzą.

Siatkarze AZS
objęli
przodownictwo
w III lidze
siatkówki

W m  L ID Z E  s ia tkó w k i 
m ężczyzn kon tyn uo w a no  
po  św iąteczne j p rzerw ie 
aa lszy c iąg rozg ryw e k . T u r  
me.je od b yw a ły  się w  No­
w ogardzie i  Szczecinie, o to  
w y n ik i przekazane nam  
przez p . B IELA KÓ W 'A  — 
t renera s ia tka rzy  , W SR-u.

D obra  N ow ogardzka — 
C zarn i S icz. 3 2. Dobra — 
AZS Szczecin 8:3, AZS — 
Sparta G ry fice  3:1. C zarni 
— Sparta 3:0, Łącznościo­
w iec — B łę k itn i S targard 
2;3, W SR -  W icher L ip ia ­
n y  3:0, WSR — B łę k itn i 
1:3, Łącznościow iec — W i­
cher 3:0.

Pauzow ały W ia rus Szcza 
c in  i  Pogoń U  Szcz.

T A B E L A  m  L IG I

I. AZS  Szczj 5 5 1S:4
3. D obra N . 5 4 12:7
3. WSR 7 4 14:11
4. C zarni 5 3 12:6
5. B łę k itn i 4 3 10:6
6. ŁąCżnośc. 5 2 11:10
7. Pogoń U  3 1 8:7
8. W ia ru s  5 1 5:12
9. W ich e r 5 i  4:13

10. Sparta 4 0 2:12
(kusz)

W R EW AN ŻO W YM  meczu 
o  P ucha r E u ro py  w  sia tków  
ce mężczyzn m is trzow ska 
d ru żyna  B e lgu  BRADO 
A n tw erp ia  pokonała EOS 
Lozanna 3.0. P ie rw szy mecz 
zakończy ł się także poraż­
ką  zespołu szw ajcarskiego. 
B e lgow ie  za k w a lif ik o w a li 
się w ięc do n a ,tę pn e j ru n ­
dy.

—  W ID Z IA Ł E M  w  k in ie .  B rzu ch , n ie  można 
pow iedzieć, ja k  się n a leży .

— No to  ju ż  z tego samego możesz się prze­
konać. ja cy  jesteśm y m ocni.

— C hodź — rz e k ł jego  tow arzysz. — N ie za­
w ra ca j n ie zn a jo m ym  g ło w y  na u licy .

— Już idę, ty lk o  muszę się jeszcze dow iedzieć, 
co ta m  o «as m ó w ią  w  Pradze. B a rdzo  się ra ­
du jec ie , że się te raz w a m i op ieku jem y?

— O grom nie  — o d pow iedz ia ł S zw e jk . — S tra s * 
n ie  się rad u je m y,

— I  m y  też. Ze w szystk iego  jesteśm y zado­
w o le n i. N a zdar?

R obo tn icy  roześm ie li się i  poszli. S zw e jk  w y ­
szuka! sobie m a łą  p iw ia rn ię  na poprzecznej 
u lic y . S ta ł tam  za szynkw aśem  w ła śc ic ie l z ru ­
dym  wąsem. P rócz niego w  p iw ia rn i n ie  b y ło  
nikogo.

— Poproszę o  m a łe  p iw o  — rz e k ł S zw e jk  —
s iada jąc przy s to liku .

W łaśc ic ie l podn iós ł wąsy do gó ry  z ta ką  m i­
ną. ja k b y  p ie rw szy  raz w  życ iu  s łysza ł o  p i­
w ie.

— P ieniądze macie?
- -  M am . A  w y  macie?
G ospodarz g roźn ie  ru szy ł wąsem. S zw e jk  do­

da ł, że p iw o  może być jasne a lbo  ciem ne, bez 
różn icy , b y le  b y ło  mocne.

R udztak p ow iedz ia ł z w śc iek łośc ią  że p rzy ­
zw o itego  p iw a  sam ju ż  n ie  p ił od p ó ł ro ku  l 
że je ś li S zw e jko w i n ie  podoba się jego  p iw o , 
może sobie poszukać lepszego w  in n e j p iw ia r ­
n i,  a le  n ie  znajdzie . O dpow iedź S zw e jka  że n a j­
p ie rw  ch c ia łb y  p iw o  spróbować, w ła śc ic ie l zby ł 
m ilczen iem , a późn ie j p om ruk iem , z  któ rego  
S zw e jk  z ro zu m ia ł ty lk o  ty le . że ru d z ia kó w i 
się pow odzi. Jeś li ta k  d a le j będzie, to  sobie 
puści ku lę  w  łeb. D odał do tego k ilk a  m ocnych 
s łów . z dużą przew agą w yrazu  „Schełsse“ , W 
tra k c ie  tego n a la ł m u 1 p rzyn ió s ł k u fe l p iw a  i 
s to jąc  prz.y s to lik u  poruszał g roźn ie  w ąsam l, 
czeka tac co S zw e jk  pow ie.

— Straszne św iń s tw o , — rz e k ł S zw e jk  po 
p ie rw szym  lv k u . — A le  skoro lepszego n ie  ma, 
to  tru d n o . M ia łe m  jednego znajom ego, k tó ry  
się n igdy  n ic  uska rża ł na pogodę. Lepsza taka. 
m ó w ił, n iż  żadna. N aw et k ie d y  deszcz w a lił 
trz y  d n i pod rząd, M ia ł o iw ia rn ię  n *  W in o h ra -

dach w  Pradze i  n a zyw a ł się K u lm a n , a le  b y ł 
Czech, ta k i sam ja k  ja . Ja k  ty lk o  sobie coś 
tak iego  pow iedz ieć na pocieszenie, to  od razu 
w szystko  le p ie j sm aku je . T en  sam sposób da je  
dob re  re z u lta ty  w  spraw ach kobiecych. W  B u - 
dz ie jo w ica ch  b y ł fry z je r , k tó ry  la ta ł za w ie lo ­
m a ko b ie ta m i, a le  p rzew ażn ie  bezskutecznie. 
Raz się do  m n ie  odezw ał w  te  s łow a: „J a k  m i 
się k tó ra ś  zaczyna podobać ja k  sto tysięcy d ia ­
b łó w  i  w  żaden sposób n ic  z tego n ie  w ychodzi, 
to  w te d y  zam ykam  na c h w ilę  oczy i  w yo b ra ­
żam sobie, ja k  będzie w yg lą d a ła  za czte rdz ie ­
ści- la t. I  od razu  m i przechodzi ochota".

—  P ilznęńsk ie  p iw o  m ają jeszcze w  Pradze? — 
za p y ta ł gospodarz, p rzys iada jąc  się do s to lika .

— Jak d la  kogo. — o d rze k ł Szw ejk. -  P rzy 
p ro te kc ji można czasami dostać, ale rzadko, bo 
m uszą posyłać w o js k o w y m , żeby b y li zawsze w  
podn ios łym  n a s tro ju  i  w ie d z ie li, za co prze le­
w a ją  k re w . Za p ie rw sze j w o ln y , k iedy s łuży łem  
w  dz iew ięćdz ies ią tym  p ie rw szym  pu łku  w  obro  
n ie  cesarza F anciszka Józefa, by ło  ta k  samo. 
P o sy ła li z ca łe j m o n a rch ii na jlepsze p iw o  na 
fro n t, ty lk o  że do nas. żo łn ie rzy , rzadko k ie d y  
dochodziło . Jednego dn ia  rozeszła się pogłoska, 
że ca ły  wagon ju ż  d la  nas jedz ie  z samego P il­
zn». a le  m us ie liśm y obe jść się sm akiem , bo 
co do tego czy je ch a ł to  jecha ł, a le do drodze

u k ra d ł go na  je d n e j s ta c ji p u łk o w n ik  K lin g e r  X 
i  sprzedał. i

— Jasne p ilze ń sk ie  z  p ianką... M u e nchne r X
B rau... K u lm bache r... — m ó w ił w  rozm arzonym  X 
zam yś len iu  ru d z ia k , zarzuc iw szy w  ty ł  g łow ę i  X 
p rzym kn ą w szy  oczy. -  T o  b y ły  czasy! G ada ło  X 
się z k lie n ta m i, często ja k iś  in te re s ik  się pod- X 
■winął, ja k  na p rzyk ła d  z p lacyk iem  w N eu- *  
ko ę lln , k tó ry  K upiłem  w ca le  n ied rogo  przez oka  X 
zję . A  do tego p o p ija ło  się uczc iw ie  p iw o , łą -  X 
cząc p rzy je m n e  z pożytecznym . Sam  n a jb a r-  X 
d z ie j lu b ię  Loew enbrau , co je  ku p o w a łe m  w  *  
beczkach. Fab ryczny  zsiak: n ieb iesk ie  i  b ia łe  •  
ro m b y, nad n im i le w , s to ją cy  na ty ln ic h  ła -  X 
pach. Dziś tego p iw a  w  ogóle n ie  m ożna do - ♦ 
stać. |

— Może jeszcze w rócą  te  czasy, a le  w ą tp ię , *
— po w ie d z ia ł S zw e jk . — Jednakow oż p rzyp o m - X 
n ia ł m i pan n ie ja k ie g o  P ros ika , k tó rv  też zaw - X 
sze m ów ił, że trzeba łączyć p rzy je m n e  z poży- X 
tocznym , jeże li życ ie  m a się w  ogóle opłacać. X 
Pan P ros ik  n a p ra w ia ł w odociąg i a lbo  z lew y, a le  *  
jednocześnie mu zależało na dam skich zna jo - X 
m ośriach, jeś li pan rozum ie, co chcę przez to  X 
pow iedzieć. Zapozna ł się raz z przystępną m ę- X 
żatką, i  ja k  ju ż  b y li ze sobą n r  ty . co w  ta k ic h  ♦ 
oko licznośc iach  z w y k le  zachodzi, to  w tedy  p in  X 
Prosik m ów i do n ie j ta k : „W ie sz  ty  co? Z a tka j ♦ 
z le w  w  ku ch n i, to  p rzy lecę  n a p ra w ić , i może ♦ 
się coś da zrob ić , je że li męża n ie  będzie w  do- ♦ 
m u". A  ona ju ż  ta k  w y k ie ro w a ła , że n ie  było , J 
i  pan P ro s ik  eszcze za inkasow a ł dw anaście ko - X 
ron  za reperac ję . T a k  im  się to  podobało, że |  
sp ró b o w a li jeszcze raz, a le  w te d y  ju ż  rrą ź  n ie  X 
u w ie rz y ł,  że z le w  ta k  często się psuje, w ró c ił X 
łe z  uprzedzen ia  do dom u i usłyszał z ku ch n i 5 
pode jrzane śm ieszk i i  szepty. W łaz i do ku ch n i X 
n iby  to  po zapa łk i, a pan P ros ik . żeby n ie  bu - X 
dzić podejrzeń, n ie  z a m ilk ł,  tv ’ ko  m ó w i d a le j i  
b y le  co. -zm ieniając naprędce tem at. „C o  do te - j  
po " m ów i. „ to  n ie  może bvć dwóch zdań. Ko- |  
szulę m ęskie  b y w a ła  z p łó tna  a lbo  z innego X 
m a te ria łu . D a le j spodnie, na szelkach lu b  na X 
pasku. $

¿c.iv i
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Co
w trawie 
piszczy...

N A J L E P S Z Y M  sp o rtó w  Cent 
S zw ec ji zosta ł w  ra k u  1960. 
m is trz  o lim p ijs k i ze Squa\Ą  
V a lle y  —  Sixsen JERM Bt,RG ¿  
T ak iego  w y b o ru  d&fconali 
d z ie n n ika rze  szwedzcy, p rz y *  
zna jąc jednocześnie d o p ie ro  
czw arte  m ie jsce m is trz o w i 
św ia ta  na żuż lu  Ove F U N G I*  
N O W I.

P O W A Ż N Y  k ło p o t m a ją  o r*  
g a n iza łp rzy  F IS  1962 w  C ha*  
n o n ix  (k o n k u re n c je  a lp e jsk ie  U 
Podpisa li' ord m inno tc lc ie  u m o  
toę z jedną  z  f irm . p ro d u k u ją  
cych a p e r it if .  N a  podstaw ie  te j  
um ow y, f irm a  ta  p a rty c y p u je  
w  kosztach zo rgan izow an ia  im  
Prezy, w  zam ian, za p ra w ą  
sprzedaży sw o ich  w y ro b ó w . 
Tym czasem  w e F rd tżc ji je s t  
p rzyg o to w yw a n a  obecnie usta­
wa, na m ocy k tó re j zabr(m iony! 
m a być w yszyn k  a lk o h o lu  w e  
w szys tk ich  m ie jscach  za ioo* 
do w  sporto ioych .

W  C Z A S IE  w yśc igu  sam o* 
chodowego o W ie lką  N agrodę  
A rg e n ty n y  dw a sam ochody A 
im pe tem  w p a d ły  w  t łu m  w i­
dzów. W  k o n se kw e n c ji 17 asóbi 
pon ios ło  śm ie rć  na m ie jscu  d  
40 odw iez iono  do szp ita la .

O S T A T N I sukces te r fo is tó r t  
W łoch w  meczu ze S ta h p m i 
Z jednoczonym i w y w o ła ł w ie l­
ką  sensację w  ¿wiecie sp o rto *  
w ym . D ocen ił to  ró w n ie ż  d y ­
re k to r  zaw odowego „ c y rk u ”  tą  
n ito w e g o  —  K ra m e r. Z  m ie js ­
ca za rzuc ił s ieci na dw óch n a f  
lepszych za w o d n ikó w  w ło ­
sk ich  P IE T R A N  G E LE G O  i  
S IR O  LĘ . K ra m e r  ob ieca ł im i 
2a prze jśc ie  na zaw odow stw o  
po 10 tys. do la rów . K u  zdum le  
n iu  m enagera o ba j te n is iśc i k<t 
tegoryczn le  oćtm ów ill.

O G R O M N E  zadow olen ie  td  
p a rysk ich  ko łach  a p o rto w ych  
w y w o ła ło  postanow ien ie  R ad l/ 
M in is tró te , o b u d o u d iru l P a ry *  
*  u nowego s tad ionu  a lt m p i j*  
skiego. P ro je k t tego, b a r­
dzo nowoczesnego s ta d io m i 
p rze w id u je  k ry te  try b u n y , k tá  
re  pomieszczą 100 tys. w id zó w .

K IE R O W N IC T W O  d ru ż y n jj 
p iłk a rs k ie j FC  S in g a p u r dba­
ją c  o w ła śc iw e  sam opoczucia  
nerw ow e  sw o ich  za w o d n ikó w  
zaangażowało ostatnio... k io  w *  
na. P rzychodz i on na pó ł go* 
dż in y  przed  rozpoczęciem  m e*  
a tu  do sza tn i t zabaw ia  zaw o* 
d n ikó w , odw raca jąc ich  uwagą  
od meczu. Podobno taka  psy­
cho te rap ia  da je  dobre re z u lla  
iy .

F A B U L A R N Y C H  film ó w l
spo rtow ych  je s t m alo. M a m y  
ng m y ś li n ie  ty lk o  k in e m a to ­
g ra fię  rodz im ą, ale i  św ia to ­
wą. O s ta tn io  ze św ia ta  f i lm u  
a w iz u ją  rea lizac ją  nowego  
sportowego f i lm u . P rz y n a j­
m n ie j pod względem  te m a ty k i 
zapow iada  się ogrom nie  in te re  
sująco; p ie rw sza  now oży tna  
O lim p ia d a  w  A lenach  w  1896 r* 
A k c ja  toczy  się w o k ó ł t r iu m ­
fa to ra  p ierw szego b iegu  m ara  
tońsk iego  G reka  Louisa. F ilm  
ten  kręcą  A m e ry k a n ie  i  G re -  
cw. Reżyserem  je s t M a rt on t 
k tó ry  lu b i l  um ie  pracow ać 9 
udz ia łem  tys ięcy s ta tys tó w  na  
p lan ie . Zaangażoum no ró w *  
nież znaną seksbombę Jayne  
M ansfie ld , k tó ra  g rać  bęc7?te..i 
gw iazdę ka b a re tu  ateńskiego  
ta m tych  czasów.

Z  13 spotkań, ob ję tych  żak?«« 
tłam i Totnńzatora Pl’.!:ą r*k ięgo na 
dzień I I  s tyczn ia , odbyto  sję W 
A n g lii w  sobotę ty lk o  10 m eczów, 

A oto w y n ik i:
A rsenal -  M anchester C ity  5:4
B irm in gh am  -  F u lh am  1:0
B la ckb u rn  -  Le ices te r 1:1
C a rd iff -  B u rn le y  2:1
Chelsea -  B o lton  1:1
Newcastle -  N otfm  Forest 2:3 
West B rom w ich  -  Preston 8:1 
West. Ham  -  S-Heff:e 'd w ed . t : I  
B rig h to n  <*• L ive rp o o l 3:1
Lu ton -  P lym ttn th  2:3

„T O T O -L O T E K "
W ylosow ano następu jące dysey- 

p l 'n y  sportow e:
B o je ry  n r  8
B ieg p. p lo tk i n r  9
R ugby ni* 2?
s p o r t m ot,-w odny p r  37
S ia tków ka  n r  38
Szerm ierka n r  40
oraz dyscyp lina  dodatkowa 
Rzut oszczepem n r  28 '
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Naj... naj... naj...

Przewodniczący M KK FIT  
wysoko ceni jeździectwo

Kto przygarnie
koszykarzy „Mieszka“?

W  A P E L U  S W O I K i zachęcaliście  dz ia ­
łaczy sp o rto w ych  do a g ito w a n ia  na  rzecz 
n ie k tó ry c h  za w o d n ik  ów. C h c ia łb ym  w ię c  
i  ja  podać sw o je  k a n d y d a tu ry , choć n ie  
m am  za m ia ru  a g ito w a ć . Po p ros tu  d yscyp li 
na, k tó rą  się n a jb a rd z ie j in te re s u ję  —  p i ł  
ka  ręczna n ie  w y c h o w a ła  jeszcze tak iego  
zaw odn ika , k tó ry  za s łu g iw a łb y  na m ie js ­
ce w ś ró d  w y ró ż n io n y c h , zaś pozostałe spor 
ty  są m i w szys tk ie  ró w n ie  b lisk ie .

N IE  M IA Ł  S E ZO N U  w reszcie  należne zrozu 
B Y Ł Y  L A U R E A T  m ienie.

N A D  W Y T Y P O W A ­
N Ą  dz ie s ią tką  zastana­
w ia liś m y  się w  g ron ie  
ko le g ó w  d ługo . B y ć  m o 
że w y d a  s ię  oma tro ch ę  
».nietypowa“  i  d la tego  
posta ram  s ię  sw o je  p ro  
pozyc je  uzasadnić.

: N A J P IE R W  K A N D Y  
t> A C I; . X f,

' i .  K oce rka , 2. Za jąc, 
5. R oszczyn ia lsk i, 4. 
M n rc h lik ,  5. Zom bko- 
Wa, 6. K u ro w s k i, 7. P iń  
* k i,  8. C ien iuch , 9. 
S zum ski, 10. Lukoszek.

T R E N E R Z Y : 1. Zom - 
bek, 2. A n d ru to w a , 3 
D unst. , j. i, .

D Z IA Ł A C Z E : T. Has 
k a , 2. C eg ie lsk i, 3. Za­
b ło c k i.

V A  te raz i,d laczego!‘ł 
'? P ie rw sze  d w ie  ka n d y  
'd a tu ry  chyba  Oie w y ­
m a g a ją  uzasadnien ia . 
K O C E R K A  —  w iadom o 
b rą zo w y  m eda lis ta , Z A  
J Ą C  —  w ia d o m o  po ko ­
n a ł m is trza  św ia ta , n ie  
p rze g ra ł z żadnym  k ra  
jo w y m  p rze c iw n ik ie m , 
m im o  iż  n ie  u n ik a ł 
s ta rtó w . Raczej m ia ł 
Ich  za m a ło  i  d la tego  
n ie  m a m y  dziś —  być  
m oże t  m is trz a  św ia -

JE Ź D Z IE C T W O  —  f* ! 
T O  L A T A  P R A C Y  i j

T R Z E C IA ' pozyc ja
R o s z c z y n i a l s k i e g o
m oże w y w o ła ć  d y ­
skus ję , szczególn ie  w  
śro d o w iska ch  n ie  zna ją  
cych  jeźdz iec tw a . Po­
n iew aż tro c h ę  znam  
te n  sport, w ie m  ile  w y ­
s i łk u  w ym aga  uzyska­
n ie  te i k la s y  ja k ą  re ­
p re ze n tu je  R oszczyn ia l 
sk i. N ie m ło d y  ten  za­
w o d n ik  u trz y m u je  się 
w  czołówce k ra jo w e j 
p rz y  bardzo tru d n e j 
k o n k u re n c ji.  G dyby  
n ie  fa ta ln a  podróż p o i 
s k ic h  k o n i do  Rzym u, 
g d y b y  R oszczyn ia lsk i 
je ch a ł na k o n iu , k tó re  
go sobie na o lim p ia d ę  
p rz y g o to w a ł m ie lib y ś ­

m y  jeszcze jeden  m edal 
o lim p ijs k i.  W  ty m  spor 
c ie  je d n a k  decydu je  
n ie  ty lk o  jeździec, ale 
ró w n ie ż  koń , jeździec 
e ro b il w yczyn  n a jw y ż ­
szej k lasy . I  za to  da 
ję  m u  w ysoką, trzec ią  
pozycję .

N IE  Z A P O M IN A J C IE  
O Z O M B K O W E J

W ŚR Ó D  K A J A K A ­
R Z Y  szczecińskich na j

w y jS z y  poz iom  —  m o im  
zdan iem  —  r  ©prezentu 
je  M A R C H L IK . Jest 
6d  k i lk u  la t  w  kadrze  
n a rodow e j, i  w szyscy 
ty p u ją  go na następcę 
Z ie lińsk iego . Z O M B K O  
W  A  „poszła  w  zapom­
n ie n ie “  pon iew aż od 
czerw ca n ie  s ta rtu je . 
D o p o ło w y  ro k u  zdoby 
ła  je d n a k  m is trzos tw o  
P o ls k i (O strow iec) w  
s w o je j k o n k u re n c ji w  
s ty lu  g rzb ie to w ym . W y ­
n ik i uzysk iw ane  przez 
p ływ a czkę  s ta rga rdzką  
są na e u ro p e jsk im  po­
ziom ie .

K U R O W S K I je s t n a j 
b a rd z ie j w szechstron­
n ym  m o to c y k lis tą  Pol­
sk i. W p ra w d z ie  w  w yś 
cigach  crossow ych
m ia ł tro ch ę  słabszy se 
zon, a le  zd o b y ł p rze­
cież w ice m is trzo s tw o  
P o ls k i w  ra jd a ch  i  zło 
ty  m eda l w  „sześcio- 
d n iów ce “  —  n ie o fic ja l­
n y c h  m is trzo s tw a ch  
św ia ta .

P IŃ S K I  W Z O R E M  
P R A C O W IT O Ś C I

JÓ Z E F  P IŃ S K I na 
t le  szarzyzny bokser­
sk ie j je s t c h lu b n y m  w y  
ją tk ie m . M is trzo s tw o  
P o ls k i zdobyte  przez te  
go za w o d n ika  to  re z u l­
ta t  żm udne j, w ie lo le t­
n ie j p racy.

C IE N IU C H  je s t n a j­
lepszym  s ia tkarzem  
szczecińskim , g ra ł w  ze 
spole, k tó r y  z a ją ł czw ar 
te  m ie jsce  w  m is trzo ­
s tw ach  św ia ta  —  c h lu b  
na tra d y c ja  S zołom ic- 
k iego .

Szum ski b y ł w  ub ie ­
g ły m  sezonie je d n ym  z 
na jlepszych  te n is is tó w  
sto łow ych . Jest je d n ym  
z  na jpow ażn ie jszych  
ka n d y d a tó w  do rep re ­
ze n ta c ji P o ls k i na m i­
s trzos tw a  św ia ta  do To 
k io . D uże j m ia ry  ta ­
le n t. , G d yb y  jeszcze 
ch c ia ł go na leżyc ie  w y  
korzystać...

L U K O S Z E K . D a ję  te  
m u  za w o d n ik o w i m ie js  
ce w ś ró d  na jlepszych  
p rzede w szys tk im  za 
w y ją tk o w ą  am bicję. 
Jest to  na jb a rd z ie j 
w szechstronny p iłk a rz  

i  na pew no na jb a rd z ie j 
a m b itn y  p iłk a rz  szcze­
c iń sk i. D la  Lukoszka, 
o b o ję tn ie  w  ja k ie j sy­
tu a c ji z n a jd u je  się d ru  
żyna, n ie  ma przegrane 
go meczu. On w a lczy ł 
do osta tn iego  gw izdka .

t e a .
• T o  ju ż  n ią  w a lk a ,  proszą państw a, to kon -

N IE  W ID Z Ę  na to ­
m ia s t m ie jsca  w  ta b e li 
d la  w ie lo k ro tn e g o  la u ­
rea ta  k o n ku rsu  —  Le 
w andow skiego. Z aw od­
n ik . k tó ry  p rzez ca ły  
sezon, wów czas g d y  je  
go k lu b o w y  zespół w a l­
c zy ł o lig o w ą  egzysten 
cję , n ie  zna laz ł czasu 
na s ta rty  w  sw o je j d ru  
żyn ie , n ie  zas ługu je  na 
w y różn ien ie . Le w a n ­
d o w sk i ró w n ie ż  n ie  sta 
n ą ł na  s ta rc ie  m i­
s trzo s tw  P o lsk i, co  w  
m o im  s k ro m n y m  po ję ­
c iu  b y ło  jego  obow iąz­
k ie m .

Z A  P R A C Ę  
Z  M Ł O D Z IE Ż Ą

P IER W SZE M IE JS C E
Z om bka  w ś ró d  trene­
ró w  n ie  w ym aga  chyba 
szerszego uzasadnienia. 
A n d ru to w a  p o w in n a  
s ię  znaleźć w ś ró d  w y ­
różn io n ych  za pracę z 
m łodzieżą. J e j w ych o ­
w a n ko w ie  z d o b y li k i l ­
ka  ty tu łó w  m is trz o w ­
sk ich. Na ra z ie  w  ka te  
g o r ii ju n io ró w  i  dzie­
ci... N azw isko  trzec ie ­
go tre n e m  m g r D u n - 
sta je s t jeszcze m ało 
znane szczecińskim  m i­
ło śn iko m  sportu . A bso l 
w e n t A W F  p ra c u ją c y  
w  Szczecinie od n ie ­
daw na  m a je d n a k  na 
sw ym  ko n c ie  poważne 
osiągnięcia . Jest tw ó r ­
cą k o szykó w k i żeń­
s k ie j. T re n u je  zespół l i  
go w y  A Z S  i  o p ie ku je  
się 12 zespołam i, k tó re  
g ra ją  ju ż  w  lid ze  m ie j , 
sk ie j. T o  b y ła  o rk a  na 
ugorze i  za te  re z u lta ty  
s ta w ia m  D unsta  w śród 
w yró żn io n ych .

N IE  Ł A T W A  P R A C A  
W  Ż E G L A R S T W IE

h a s k a  —  T O  D Z IA ­
Ł A C Z  k tó ry  może być 
p rz y k ła d e m  w y ją tk o ­
w e j w y tw a ło śc i. P rzy  
ty c h  p rze c iw ie ń s tw a ch  
i  tru d n o śc ia ch  na  ja ­
k ie  n a p o ty k a ją  szcze­
c ińscy żeglarze opad ły  
b y  ręce każdem u dz ia ­
łaczow i. H aska n ie  re ­
zygnu je . M oże doczeka 
się jeszcze n ie  ty lk o  
m ie jsca w śród  w y ró ż ­
n ionych , a le  i tego że 
żeg la rs tw o zdobędzie

Stal
obroniła
pozycję
przodownika
w I lidze

PIER W SZE tp o tka n ie  d ru  
STiej ru n d y  rozg ryw e k  eks­
tra k la sy  b o k s e rs k ie j n ie  
p rzyn io s ły  niespodzianek. 
L id e r ta be li — S TA L ze 
S ta low e j W o li, zdo ła ł w y ­
w ieźć dw a cenne p u n k ty  
z Gdańska, gdzie pokona ł 
12:* tam tejszą Po lon ię . Ta 
osta tn ia  d ru żyn a  ju ż  d e fin i­
ty w n i*  zaprzepaściła szan 
se u trzym a n ia  się w  I  lidze , 
gdyż w  9 meczach zdobyła 
zaledw ie 1 p u n k t. W tabe­
l i  rozg ryw e k  nie zaszły w ie 
ksze zm ia ny . Jedyn ie  BBTS 
po zw yc ięstw ie  nad Prosną 
K a lisz  12:8 w ysun ą ł się 
na trzec ią  pozycję, w yprze  
dzając W YBR ZEŻE, któ re  
w yw a lczy ło  w Łabędach re 
m is. W arszawska Legia po­
kona ła  u siebie łódzką Gwa 
id ie  13:7, a w  Katow icach 
ŁTS Łabędy zrem isow ały  z 
W ybrzeżem G dańsk 10:10.

TA B E I.A
1. Stal 9 14 108:7,4

12 119:61 
12 93:85

Z A  R O K
B Ę D Z IE  IN A C Z E J

C E G IE L S K I, je s t jed 
mym ze w sp ó łtw ó rcó w  
w io ś la rs tw a  w  Szczeci 
n ie. Z a b ło ck i to fana ­
ty k  sportu . Jest nauczy 
c ie lem  W F  i  w ycho­
w a ł p le ja d ę  do b rych  za 
w o d n ik ó w . G dybyśm y 
m ie li w ięce j ta k ic h  od­
danych  sp ra w ie  nauczy 
c ie li s ta lib yśm y  s ię  za 
k i lk a  la t  potęgą spo rto  
w ą. W  szkołach bo­
w ie m  m u s im y szukać 
o lim p ijc z y k ó w .

Proszę m i w ybaczyć 
te n  p rz y d łu g i e labora t, 
a le  m uszę jeszcze do­
dać, że n ie  „zm ie ś c ili 
m i się w  dziesiątce“  ta  
cy  zaw odn icy  ja k  S te l­
m aszyk, Syka, D uczyń  
ska, Szym ański, Ra­
czyńsk i, C eruz i  k i lk u  
in n ych . No cóż, m ie jsc 
je s t ty lk o  dziesięć. Po­
czeka jm y ro k , może ko  
le jność się zm ieni.

A Z S  P O L IT E C H N I­
K A :  po zw yc ięs tw ie  nad  
O gniw em , P o lite c h n ik a  
za ję ła  3 m ie jsce w  tu r ­
n ie ju . A k tu a ln e g o  lid e ra  
A -k ia s y  p ow inno  je d n a k  
stać na  coś w ięce j. R ów ­
n ież  i  s ty l g ry  tego ze­
społu pozostaw ia w ie le
do życzenia ,

T R Z Y D N IO W Y  T U R ­
N IE J  K O S Z Y K Ó W K I 
o  P ucha r O ZKosz. za­
ko ń czy ł się ost?tecznie 
zw yc ięs tw em  I i- l ig o w e  
go A Z S -u . W  os ta tn ich  
spo tkan iach  M ieszko po 
ko n a ł A Z S  P o lite c h n i­
kę  53:45 (22:30), a O gni 
w o  u leg ło  A Z S -o w i I  
54:58 (21:26).

A  oto końcow a tabe l 
ka  tu rn ie ju :

A Z S  3 184:128
M ieszko  2 155:164
A Z S  P o lit .  1 132:166
O gn iw o 0 160:173

O G N IW O : ostatn ie
m ie jsce M K S -u  uznane  
zosta ło  ogó ln ie  ja k o  swe 
Po ro d za ju  sensacja. W y  
d a je  się, że c i bardzo  
m ło d z i ludz ie , k tó rz y  w  
t e j  c h w ili rzeczyw iśc ie  
W IE D Z Ą  JU Ż  COS N IE  
C o S  o koszykówce, po­
w in n i, b io rąc  p rzyk ła d  
z z a w o d n ikó w  M ieszka, 
zrezygnow ać z postaw y  
„w y ja d a c z y ” , k tó rz y  o 
koszyków ce W IE D Z Ą  
J U Z  A B S O L U T N IE  
W S Z Y S T K O .

Bo przecież, k ie d y  O -  
g n iw o  zaczyna rzeczy­
w iśc ie  rze te ln ie  praco­
w ać na bo isku  —  jest 
na co popatrzeć. T ak  
też b y ło  w czo ra j w  me­
czu  z A Z S -e m  I.  I  oby  
ta k . b y ło  w  dalszych spot 
kan iach  te j d rużyny .

(ms)

Zwycięstwo
we Wrocławiu!

Bokserzy Pogoni
bronią się pried degradacja
J A K  N A M  don iós ł k ie ro w n ik  zespołu bok­

serów  Pogoni —  p. Sk a rw e ck i, n iespodziewa­
n y  sukces odn ieś li w e W ro c ła w iu  p ięściarze 
szczecińscy, k tó rz y  z d o ła li w yw ieźć  z c iężkie­
go te renu  d w a  n ie z w y k le  cenne p u n k ty , po­
trzebne do u trzym a n ia  się w  szeregach d ru g o  
ligow ców . Szczecin ian ie  p o ko n a li d rużynę 
w ro c ła w s k ie j „B U R Z Y “  w  s tosunku 12:8. W y 
n ik  m óg ł być naw e t w yższy gdyby  n ie  b łędy 
sędziów  w  w a lce  w a g i pó łś re d n ie j m iędzy Pa 
pieżem  a K le m czyń sk im . M in im a ln e  zw ycię ­
s tw o odn iós ł tu  z a w o d n ik  w ro c ła w sk i.

I14. W ybrzeże 
5, G w ard ia  
6. Ł abędy 
7. Prosną 
l  Polani*

9* :7R 
*0:100 
84:96 
77:101
S7;133

W Y N IK I  pozosta łych 
w a lk  p rze ds taw ia ją  się 
następująco:

W  w adze m uszej K A Ż  
M IE R C Z A K  w y g ra ł 
przez d y s k w a lif ik a c ję  
Sz lingera . W  kogucie j 
S IE L C Z A K  zrem isow a ł 
po  n a jładn ie jsze j w a l­
ce d n ia  z A d a m kie m  a 
w  p ió rko w e j ju ż  w  d ru  
g im  s ta rc iu  R u d o lf zo­
s ta ł poddany K o p czyń ­
sk iem u . C iekaw ą b y ła  
ró w n ie ż  w a lka  w  k tó ­
re j K A R C Z E W S K I w  
w adze le k k ie j p rzeg ra ł 
na p u n k ty  z Sudołem . 
W  w . lekkopó łśredm ie j 
S U R O W Y  zdoby ł p u n k  
t y  w a lkow erem . D obrą  
w a lk ę  s toczył też P IŃ  
S K I w  w . le kko ś re d - 
n ie j.  w y g ry w a ją c  na 
p u n k ty  ze S tro jn ym . Ra 
G IN IA  pokonał w  w a ­
dze średn ie j P a w lika . 
W a lk o w e r p rzyznano 
także  S IDO RO  W IC Z O - 
W I w  w . pó łc ię żk ie j na 
sku te k  b ra k u  u  zawód 
n ik a  w roc ław skiego  
k a r ty  zdrow ia . W resz­
cie w  wadze c ię żk ie j 
Z IE L IŃ S K I zrem isow a ł 
z Chorążkiew iczem . (Za 
w o d n ik ó w  szczeciń 
sk ich  podaliśm y na 
p ie rw szym  m iejscu.)

ZW YCIĘSTW O odnieśli 
także pięściarze poznań­
skie» W ARTV. Pokona li en» 
U siebie STAL K lltn o  11:9, 
O zw ycięstw ie W a rty  za de 
cydow ala dnniero w a lka  w  
wadze ciężk ie j, w  k tó re l 
OCHLlNSKT. m ając m in i­
m a lną  przewagę, w yg ra ! w  
trzec ie j rundzie przez d y - 

s t ł tu k * .  . . .

R EM IS L ID E R A

W BYDG OSZCZY ta m te j­
szy Z A W IS Z A  zrem isow ał 
z Gedanią 1010. N a jład n ie j 
sze w a lk i s to czy li: w  w a­
dze kog uc ie j — BE N D IG  
(Gedania), k tó ry  w yp u n k to  
w a t zdecydow anie W OJDY- 
L A K A , a w  wadze pó łśred­
n ie j — K IE D R O W S K I z. Za 
w iszy, zw ycięża jąc BOREJ­
SZĄ Gedania.

T A B E L A  
G rupa I

1. Zaw isza 7 10 87:51
2. Gedania 7 9 80:60
3. Burza 7 6 67:71
4. POGOŃ 7 6 66:72
5. W arta  7 6 56:84
6. S ta l 7 5 66:78

W ZNOW IONO także roz­
g ry w k i w  2 grupie I I  lig i. 
N ie  p rzyn io s ły  one w ię k ­
szych niespodzianek, ja k  i 
zm ian w  ta be li.

H U T N IK  po kon a ł W rocław 
sk i Pafaw ag 13:7. AS TO R IA  
zw yc ięży ła  na w łasnym  r in  
gu zespól Carbo G liw ice  
11:7 i  w  K ie lcach B Ł Ę K IT ­
N I ro z g ro m ili Budow lanych 
Poznań 16:4.

TA B E LA  
G rupa I I

1. H u tn ik  7 10 81:57
2. A s to r ia  7 10 79:59
3 Carbo 7 8 72 66
4. B łę k itn i 7 7 70:68
5. B u d o w la n i 7 5 58:82
S. Pafaw ag 7 2 56:84

W Y N IK IE M  11:9 A -k laso - 
w y  zespół szczecińskiej 
A R K O N II pokona ł w  Ś w i­
no u jśc iu  m ie jscow ą F lo­
tę . Zw yc ię sk ie  p u n k ty  
d la  gości uzyska ł A m aro ­
w icz rem i u ją ć  z Sałatą 
oraz M a łek  po zw ycię- 
i tw ie  ni* ’  L ip ką , Za le w ­
sk i w yg ryw a ją c  z Łatą. 
Is k ra  nokonu iąc D udzia­
ka Sużykiew ic7 po w y ­
p u nk tow an iu  B a du li i Pa­
cho lsk i zw ycięża jąc Szaj­
kę.
W yn ik i te przekaza ł nam, 

Jak z w y k le  ze SwinouJ- 
ic lą  p. Zieliński. .

A Z S  I :  zw yc ięs tw o  a- 
k a d e m ikó w  n ie  podlega  
d ysku s ji. N a js iln ie js z y  
p u n k t w  d ru żyn ie  —  ja k  
zw y k le  ś ro d ko w y  K U S Z  
M A R .

11-ligow cy p o tra k to w a  
U ca ły  tu rn ie j ja k o  swe- 
Oo ro d z a ju  spa rring  
przed  da lszym i (w  n ad ­
chodzącą sobotę i  n ie ­
dz ie lę ) ro z g ry w k a m i m i 
s trzo w sk im i. T re n e r Pa­
w l ik  w y p ró b o w a ł w ięc 
n iem a l w szys tk ich  —  za 
w y ją tk ie m  nieobecnego  
M elerskiego  —  zaw odn i 
ków . Zespół n ie  w y p a d ł 
je d n a k  zachioycająco. 
D użo b y ło  chaosu w  grze 
(mecz z P o lite ch n iką ), ra  
z ił b ra k  k o n c e n tra c ji i  
p re c y z ji p rzy  oddaw an iu  
s trza łó w  na kosz i  egze­
k w o w a n iu  rz u tó w  oso­
b is tych . A  p rzecież w  
perspektyuAe d w a  ba r­
dzo tru d n e  mecze w y ja z  
dowe  —  z N O T E C IĄ  
M ą tw y  i  Z A W IS Z Ą  B yd  
goszcz...

M IE S Z K O : ta  sym pa­
tyczn a , szko lna  d rużyna, 
w yw a lc z y ła  d ru g ie  m ie j 
sce w  tu rn ie ju  ja k  n a j­
b a rd z ie j zasłużenie. M ło  
d z i ch łopcy im p o n o w a li 
a m b ic ją  i  n ie z łym  opano 
loan iem  p i łk i .  Już w  
ty m  ro k u  je d n a k  kończą  
szkołę  —  w a rto  w ięc  
aby za in te resow a ł się n i 
m i ja k iś  k lu b . N ie w yda  
je  się bow iem  słusznym , 
by tę  zgraną i  zżytą ze 
sobą d rużynę  „ro zp a rce ­
lo w a li”  szczecińscy po­
te n ta c i koszyka rscy  —  
A Z S  i  O gniw o. T y m  bar 
d z ie j, iż  sam ym  zaw odn i 
kom  „M ie s z k a ”  taka  kon  
cepcja n a jm n ie j odpow ia

PODCZAS gdy u  nas pa- 
nu je(!? ) kalendarzow a z i­
ma, na F lo rydz ie  pe łn ia  se­
zonu sportowego. W praw ­
dzie na śniegi an i m rozy 
n ie  m ożem y narzekać ale 
do n a rt w od nych (patrz 
zdjęcie) n ie  spieszy się

SUKCES
Skrzetuskiej 
i Pilejczykowej
na zakopiańskim
forze

W  Z A K O P A N E M  za 
ko ń c z y ły  się d w u d n io ­
w e zaw ody w  jeździe  
szyb k ie j na lodz ie  z  u- 
dz ia łem  rep rezen tan tów  
ZSRR. F in la n d ii,  Wę­
g ie r i  P o lsk i.

N a jw ię ksze  sukcesy 
o d n ie ś li reprezentanc i 
Z w ią z k u  R adzieckiego, 
k tó rz y  zresztą w  te j dy 
s c yp lin ie  za licza ją  się 
do czo łó w k i św iata. 
Doskonale sp isyw a ły  się 
ró w n ie ż  re p re ze n ta n tk i 
P o lsk i, k tó re  z w Y Ś m ie  
n ity m i ły ż w ia rk a m i ra  
d z ie ck im i na w ią za ły  w y  
rów n a n ą  w a lkę .

K o ro n n y m  dystansem  
zaw odów  b y ł b ieg  na 
3.000 m  w  k o n k u re n ­
c j i  ko b ie t, w  k tó ry m  
doszło do bezpośred­
n ich  i  sensacyjnych po 
je d y n k ó w  P o lek  z za­
w o dn iczkam i radz ieck i-* 
m i. W ie lk i sukces od­
n ios ła  nasza rep rezen ­
ta n tk a  S K U Z E T U S K A , 
k tó ra  jadąc w  je d n e j 
parzo z  S iedową, n ie  
ty lk o  ją  pokonała, ale 
uzyska ła  ró w n ie ż  n a j­
lepszy czas dn ia. I

N a , ty m  n ie  skończy­
ły  się em ocje w  biegu 
na 3.000 m  kob ie t. P I­
L E  J C Z Y K O W A  rozgro­
m iła  w  bezpośrednim  
po je d yn ku  s rebrną  me­
d a lis tkę  ze Squaw V a l­
le y  —  Donczenko. N a ­
sza ju n io rk a  K A L B A R - 
C Z Y K Ó W N A  pokonała 
m is trz y n ię  i  re ko rd z i- 
s tkę  F in la n d ii —  S ihvo 
nen, a po dram atycz­
nym  p o je d yn ku , do­
s ło w n ie  o m e try  SERO 
C Z Y Ń S K A  p rzegra ła  z 
rep rezen tan tką  ZSRR 
Zajcewą.
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